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w 1999 roku na Litwie popełniono 1552 samobójstwa, w tym roku... lista jeszcze nie została zamknięta

Zostańcie, aby żyć

Człowiek nie ma prawa przerwać Kręgu, który powinien zatoczyć w swoim Życiu... Fot. ELTA

„Nie mam pieniędzy, nie mam pra­
cy...; on (ona) mnie nie kocha...; rodzice 
mnie nie rozumieją; nie jestem potrzeb­
ny nikomu...; nie widzę sensu życia...; je­
stem bardzo samotny” - te i inne przy­
czyny pchają ludzi do samobójstw.

Za sowieckich czasów panowało 
przekonanie, że samobójstwo jest ozna­
ką choroby psychicznej. Każdy więc sa­
mobójca otrzymywał miano wariata, 
a tych, których udało się uratować, doży­
wotnio stawiano na ewidencji u psychia­
try (ze wszystkimi wypływającymi stąd 
konsekwencjami).

Normalni roku na istniejącą w centrum linię mło-
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Praworządność

Co czeka tych, którym nałożono ka­
rę, ale nie mogą lub nie chcą jej zapłacić? 
Z tymi, którzy mogą, ale nie chcą, sprawa 
jest łatwa. Komornik sądowy wyegzekwu­
je grzywnę z poborów bądź innych do­
chodów.

Ł; Gazeta Harcerska J
Harcerz czy harcerka nigdy nie jest 

samotny. A to dzięki temu, że zrzeszają 
się oni w organizacje, hufce, szczepy, 
drużyny i, co najważniejsze, zastępy.

Szkolnictwo
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Takiego zainteresowania jeszcze me 
było. Czwarta edycja kursu przygoto­
wawczego dla maturzystów szkół pol­
skich zgromadziła ponad 400 osób. Za­
początkowany przez Fundację „Semper 
Polonia” i Stowarzyszenie Nauczyciele 
Szkół Polskich „Macierz Szkolna” kurs 
od lat cieszy się ogromną popularno­
ścią.

B Kultura
3!*a!UiaMK3^»2«

„Walce Chopina są bardziej dla duszy 
niż dla nóg, pisał je w hucznej, czasami 
wręcz nerwowej atmosferze Paryża. Z ich 
pomocą łączył swe potrzeby: zarabiał na 
życie - ten gatunek muzyczny był wów­
czas szczególnie popularny i dochodowy, 
jak również starał się wyrazić swe głębo-
kie, często nawet najskrytsze uczucia...’
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Kompensowanie zadłużeń wyższych uczelni

Wniosek odrzucono
Rząd nie zaakceptował zgłoszonego przez sejmowy

„To nieprawda" - twierdzi kierownik 
wileńskiego Młodzieżowego Centrum 
Pomocy Psychologicznej (MCPP), psy- 
cholog-psychoterapeuta dr Kristina Ona 
Polukordiene. Na życie targa się ten, ko­
mu jest żle. Bez wyjątku — chory, czy 
zdrowy psychicznie. Właśnie dla pre­
wencji samobójstw i pomocy w wydosta­
niu się z tak zwanego „dołka” psychicz-

dzieżową, były to osoby w wieku 16-30 Komitet Oświaty, Nauki i Kultury projektu uchwały Sej-
lat, które myślały o samobójstwie lub za­
mierzały je popełnić.

W końcu 1999 roku w centrum pra-

mu w sprawie kompensowania zadłużeń wyższych 
uczelni.

Na wczorajszym posiedzeniu rządu nie zaaprobo-
cowalo (nieodpłatnie) 39 wolontariuszy- ‘wano wniosku sejmowego komitetu, uwzględniając, że
konsultantów wieku od 18 do 30 lat, wy­ to ustawy określają tryb uznania za wewnętrzny dług
typowanych drogą konkursu i przeszko- państwa zadłużeń instytucji, utrzymywanych z budżetu
lonych na specjalnych kursach przygoto­
wawczych, trwających 100-150 godzin. 
Doktor Polukordiene przytoczyła kilka

nego w 1993 roku zostało powołane Cen- - fragmentów z pracy wolontariuszy tego 
trum Młodzieżowe (Wilno, Rasy 20). Po- centrum: ■
nad 70 proc, dzwoniących w ubiegłym (Dokończenie na str. 4)

Uratowała czworo żydowskich dzieci  ---------------------------------------------------------------------------------—

„Sprawiedliwa dla narodów świata”
We wtorek wieczorem w Nowym Jor­

ku mieszkance Soiecznik Zofii Woro- 
nieckiej wręczono medal „Sprawiedliwy 
dla narodów świata”.

Rodzina Zofii Woronieckiej w latach 
drugiej wojny światowej uratowała czwór­
kę żydowskich dzieci - Saul Leyman oraz 
troje jej przyjaciół — braci Gedalya, Her- 
schela i Gerschona Schneiderów.

Jak poinformowała stała misja Litwy 
w Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
uroczystość wręczenia nagród, zorgani­
zowana przez Żydowski Fundusz Spra­
wiedliwych, odbyła się w hotelu „Wal- 
dorf Astoria”.

Nagrodzoną Zofię Woroniecką po­
zdrowił również ambasador Litwy

w ONZ Gediminas SerkSnys. 80-letniej 
Zofii Woronieckiej w podróży do Nowe­
go Jorku towarzyszyła jej wnuczka. Tu 
po blisko 55 latach pani Zofia spotkała 
się z uratowaną Leyman.

W czerwcu 1941 r. w Solecznikach, 
gdy Niemcy zaczęli prześladować Ży­
dów, Saul Leyman i trójce jej przyjaciół 
udało się uniknąć śmierci.

Po spędzeniu w lesie kilku godzin 
dzieci odważyły się prosić o pomoc ro­
dzinę Marii i Józefa Woronieckich. Woro- 
nieccy, którzy wychowywali czwórkę 
własnych dzieci - Wiktora, Zofię, Broni­
sława i Helenę — przyjęli dzieci żydow­
skie. W ciągu trzech lat wojny nad rodzi­
ną Woronieckich nieraz krążyło widmo

śmierci - pewnego razu Niemcy otoczy­
li ich zagrodę i bili syna Woronieckich 
Wiktora, żądając, aby powiedział, gdzie 
się kryją Żydzi. Niemcom nie udało się 
jednak znaleźć kryjówki.

W 1944 r., gdy już Niemcy wycofywa­
li się, Saul, Gedaly, Herschel i Gerschon 
na pewien czas opuścili dom Woroniec­
kich, ale znów fiowrócili, by dopomóc 
swym wybawicielom w budowie domu.

Rodzina przez pewien czas mieszka­
ła w Wilnie. Następnie czwórka uratowa­
nych wraz z synem Woronieckich Wikto­
rem wyjechała do Łodzi. Obecnie Wiktor 
mieszka w Wilnie, a jego siostra Zofia 
w Solecznikach.

państwowego.
Wniosek w sprawie kompensowania zadłużeń wyż­

szych uczelni zgłosił przewodniczący sejmowego Ko­
mitetu Oświaty, Nauki i Kultury Rolandas Pavilionis. 
W swym wniosku wskazuje on, że zadłużenia wyższych 
uczelni za usługi komunalne należy przekazać do gestii 
rządu.

Na spłacenie tych zadłużeń z budżetu należałoby 
dodatkowo przeznaczyć 18,5 min litów.

Inicjatorzy kompensowania zadłużeń twierdzą, że 
powstały one w wyższych uczelniach dlatego, iż w la­
tach 1999 i 2000 wyższym szkołom uniwersyteckim nie 
wyasygnowano środków na pokrycie wydatków na 
usługi komunalne.

Według danych na 1 października br. największe za­
dłużenie za usługi komunalne - 3,5 min litów - ma Ko­
wieński Uniwersytet Medyczny.

Uniwersytet Wileński, którym kierował Pavilionis, 
zanim został posłem, jest dłużny 1,7 min litów.

Sentencja
Człowiek wchodzi w świaL Ale 

i świat wchodzi w człowieka. 
A „drzwiami” jest nasze pięć zmy­
słów.

(BNS)
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Kalejdoskop aktualności
Współpraca ekonomiczna

Wczoraj w Warszawie rozpoczęło się posiedzenie Komisji Ekono­
micznej Rady ds. Współpracy ^ądów Litwy i Polski. Omawia się na nim 
sprawy związane ze współpracą w dziedzinach transportu, energetyki 
i handlu oraz w budowie mostu energetycznego na Zachód.

Na spotkaniu Litwę reprezentuje delegacja z wiceministrem gospo­
darki Gediminasem MiSkinisem. zaś delegacją polską kieruje sekretarz 
stanu Ministerstwa Gospodarki, dyrektor Departamentu Stosunków 
Ekonomicznych z Zagranicą Bernard Błaszczyk.

Odbudować zaufanie
Prezydent Yaldas Adamkus twierdzi, że nowy prokurator generalny 

Antanas Klimavićius przywróci zaufanie społeczeństwa do tej instytu- 
qi praworządności.

Przywódca państwa oświadczył to wczoraj, przedstawiając w Proku­
raturze Generalnej nowego prokuratora generalnego. Nominację Klima- 
vićiusa we wtorek absolutną większością głosów zaaprobował Sejm.

„Niech pan udowodni ludziom, że zasługuje na szacunek", powie­
dział Yaldas Adamkus. „Dziś prokuratura nie ma tej opinii, jaką powin­
na mieć, toteż chcę zaznaczyć, że większość mieszkańców Litwy pra­
gnie spokojnego życia zgodnie z literą prawa i należy to jej zapewnić", 
zaznaczył prezydent.

Był czy nie był zwolniony?
Przedstawiciele większości sejmowej wycohili część swych wcze­

śniejszych oskarżeń pod adresem dyrektora generalnego „Lietuvos te- 
lekomas“ Ihpio Paarmy.

Starosta sejmowej frakcji Nowego Związku Gediminas Jakavonis 
wczoraj na konferencji prasowej w Sejmie oświadczył, że może zaprze­
czyć, iż „de jurę" został on (Paarma) odwołany przez akcjonariuszy".

W ubiegłym tygodniu Jakavonis na konferencji prasowej oświad­
czył,^ że ponoć obecny szef „Lietuvos telekomas", a poprzednio kierow­
nik „Latvijos telekomas" zwolniony został z tego stanowiska z powodu 
domniemanych nadużyć służbowych.

Kierownik „Lietuvos telekomas" po tych ^świadczeniach wysłał list 
do Jakavonisa, w którym oświadczył, że pracując na Łotwie nie nadużył 
swych pełnomocnictw i nie był odwołany przez akcjonariuszy ze stano­
wiska.

Laser dla nauki litewskiej
Rząd zezwolił Ministerstwu Ochrony Kraju (MOK) na nabycie skom­

plikowanego nowoczesnego przyrządu laserowego do celów naukowych.
Na wczorajszym posiedzeniu rządu postanowiono zezwolić MOK 

na publiczny zakup z jedynego źródła — amerykańskiej firmy „Spectra 
— Physics" urządzenia laserowego.

I^d zaaprobował ten zakup z uwagi na to, że na Litwie w ramach 
programu NATO „Nauka dla pokoju" realizowany jest projekt „Laserowy 
spektrometr" i w tym celu potrzebne jest dokonanie zakupu tego urzą­
dzenia, co rozszerzyłoby możliwości korzystania z technologii laserowej 
w rozstrzyganiu zadań ochrony kraju.

Zwrócić Tory
Rząd zatwierdził tryb, zgodnie z którym żydowskim wspólnotom re­

ligijnym zostaną zwrócone Tory, przechowywane w Bibliotece Narodo­
wej Martynasa Maźvydasa.

Zgodnie z zatwierdzonym na wczorajszym posiedzeniu rządu try­
bem, do 1 marca 2001 r. Ministerstwo Kultury powinno otrzymać proś­
by zarejestrowanych na Litwie żydowskich wspólnot religijnych w spra­
wie przekazania Tor.

W podaniach ma być odnotowane, jakie Tory wspólnoty chcą odzy­
skać. Specjalna komisja Ministerstwa Kultury, po rozpatrzeniu podań, 
przedstawi wnioski rządowi, który podejmie decyzję w sprawie przeka­
zania Tor. Wszystkie wydatki, związane z przekazaniem, dodatkowym 
badaniem i przetransportowaniem Tor pokryją ich odbiorcy.

LRT tonie w długach
Zanim nie są zlikwidowane długi litewskiego Narodowego Radia 

i Telewigi (LRT), nie można planować strategii działalności LRT, twier­
dzi jej rada.

Rada LRT na swym wtorkowym posiedzeniu skonstatowała, że po­
siadanego długu 15 min Lt nie sposób zlikwidować z przewidzianych 
asygnowań budżetowych i dochodów LRT. W roku przyszłym LRT z bu­
dżetu państwowego zamierza się przeznaczyć około 37 min Lt.

Rada LRT oświadczyła, że w przypadku, jeśli dług nie zostanie anu­
lowany, to nie będzie mogła przygotować biznesplanu LRT, który rząd 
chce otrzymać do 15 stycznia.

O jakościową wodę
Od roku przyszłego na Litwie wejdą w życie przepisy dotyczące ofi­

cjalnego uznania naturalnej wody mineralnej, które, jak jest spodzie­
wane, zapobiegną pojawianiu się na rynku ló-ajowym wody nieodpo­
wiedniej jakości.

Przepisy, zatwierdzone na mocy rozporządzenia ministra zdrowia, 
regulują warunki i tryb oficjalnego uznania i wydania zezwolenia na wy­
korzystanie naturalnej wody mineralnej, otrzymywanej ze źródeł litew­
skich oraz sprowadzanej na nasz rynek.

Jak głosi komunikat Ministerstwa Zdrowia, przepisy te uprawomoc­
nią i uruchomią mechanizm prawny oficjalnego uznania sprowadzanej 
na Litwę oraz eksportowanej do Unii Europejskiej i innych krajów natu-
ralnej wody mineralnej. (BNS)

W Wilnie - Algirdas Kudzys .. ................. .........

Nowi naczelni powiatów
Na wczorajszym posiedzeniu 

rządu mianowano 9 z 10 naczelni­
ków powiatów.

Naczelnikiem powiatu uciań- 
skiego został Jeronimas Balćiunas. 
taurożańskiego — Arunas Beiśys. 
kowieńskiego - Giedrius Buine- 
vićius. wileńskiego - Algirdas Ku-
dzys, telszewskiego Kazys
Lećkauskas, kłajpedzkiego - Virgi- 
nija LukoSiene, szawelskiego — La- 
isvunas Neimanas, mariampolskie- 
go - Jonas Śćeponis, poniewie- 
skiego — Ramunas Yyźintas.

Partie koalicji rządzącej — Li­
tewski Związek Liberałów i Nowy 
Związek (NZ, socjalliberałowie) 
uzgodnili, że liberałom przypadną 
stanowiska naczelników czterech 
dużych powiatów, a socjallibera- 
łom - stanowiska naczelników po­
zostałych sześciu powiatów. Libe­
rałowie będą kierowali powiatami 
wileńskim, kowieńskim, poniewie-

skim i uciańskim, a socjalliberało­
wie — taurożańskim, telszewskim, 
kłajpedzkim, szawelskim, mariam- 
polskim i olickim.

Dotychczasowi naczelnicy po­
wiatów podali się do dymisji w po­
łowie listopada, gdy do pracy przy­
stąpił rząd Rolandasa Paksasa. Na­
czelnicy powiatów są pracownika­
mi państwowymi według zaufania 
politycznego i dlatego też są odwo­
ływani po wygaśnięciu pełnomoc­
nictw polityka, który ich wybrał.

Naczelnika powiatu mianuje 
i odwołuje rząd na wniosek pre­
miera.

Zadaniem naczelnika powiatu 
jest wcielanie w życie polityki pań­
stwowej w zakresie rozwoju regio­
nalnego, opieki społecznej, oświa­
ty. kultury, zdrowia, planowania te­
rytorialnego. ochrony zabytków, 
wykorzystania oraz ochrony ziemi 
i rolnictwa, ochrony środowiska

•^1

Ib

i

i

l

Nowy naczelnik powiatu wileńskiego
Algirdas Kudzys Fot. ELTA

I

i in., realizacja programów pań­
stwowych i międzyregionalnych
w powiecie. (BNS)
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Poseł na Sejm Aleksander Popławski uprzejmie informuje miesz­
kańców Wileńsko-Trockiego okręgu wyborczego nr 57, że w Wilnie — 
ul. Rinktines 50, III p., pokój 318 oraz w rejonie trockim - Landwarów, 
al. Klevę 47a, rozpoczęły pracę biura poselskie.

Interesantów przyjmują pomocnicy posła na Sejm.

Godziny przyjęć w biurze w Wilnie:
Poniedziałek
Środa
Piątek

10.00 -13.00
10.00 -13.00
10.00 -13.00

Godziny przyjęć w biurze w Landwarowie:
Wtorek
Czwartek

10.00-13.00
10.00 -13.00

Informacja telefonicznie: 39 67 05,75 54 43,8 - 238 28 444.

Wyrazy szczerego współczucia 

pani Helenie Mickielewicz 
z powodu śmierci ukochanego

Ojca
składa Wydział Kultury rej. solecznickiego

^BISTRYCIA OFERUJE^
w sektorze elektrycznym: |

I Remont przesyłowych energetycznych linii kablowych 
o napięciu do 10 kV oraz ich instalacji;
u^kowanie urządzeri rozdzielczych o napięciu do 1000 V

2. Użytkowanie specjalnych instalacji elektrycznych o napięciu
do 1000 7 w budynkach użyteczności publicznej i domach mieszkalnych

W sektorze ogrzewczym:
1. Naprawa kotłów do ogrzewania wody, wymienników ciepła 

(woda-woda) oraz punktów ogrzewczych.
2. Próby hydrauliczne i remont rurociągów parowych i 

gorącej wody kategorii III i IV oraz innych.
3, Remont pojemników i rurociągów płynnego paliwa

■

V. Grybo 34, Lr-2055 WInius, tel./faks. 34-03-72

Nowy hotejw pobliżu Sejmu

Pięć nowoczesnych komfortowo 
urządzonych apartamentów' 

Sala konferencyjna * j 
Parking strzeżony 

Łączność: telefon, faks, internet flb 
Śniadanie

Yisa, EC/MC, Globus uE

Tel./faks 370 2 75 24 95
E - mail: arsviva@post.omnitel.net HOTEL ADÓ V1VA

Liubarto 17, Vilnius 2004, Lietuva URL: http;//www.omnitel.net/arsviva

Patronat
„Kuriera Wileńskiego’

24 grudnia o godz. 18.00 Wi­
leńskie Towarzystwo Dobro-j 
czynności, poseł na Sejm RL 
Aleksander Popławski oraz ad­
ministracja klubu-kawiarni ..Ali-: 
na” pod patronatem prasowym 
„Kuriera Wileńskiego" organi­
zują w klubie-kawiarni tradycyj­
ną wieczerzę wigilijną dla osób 
samotnych i potrzebujących. :

Osoby zainteresowane pro­
simy zwracać się pod nr 
teł: 45 - 98 — 75.

Prezes Wileńskiego 
Towarzystwa Dobroczynności 
Poseł na Sejm RL 
Aleksander Popławski 
Administracja klubu-kawiarni
„Alina'

Litewskie Radio

zaprasza codziennie 
o godz. 17 min. 30 

do słuchania na falach

Fl^-W5,1 Mhz
audycji w języku polskim

Życzymy dobrego odbioru!
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I zewnętrzna 
i wewnętrzna reklama

I firmowe opakowanie 
I wizytówki, ulotki, 
broszuiy

i firmowe blankiety
I pocztówki, kalendarze

I I nalej
I I rekla

■ trans 
I napi!

nalepki, etykietki
reklama na środkach
transportu
napisy na ubraniach

i
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TUDIO REKLAMOWE

Dariaus ir Gireno g. 2 
LT-2038 Yilnius 
tel : (8-22) 33 23 41 
tel.: (8-22) 61 97 15 
GSM: (8-287)9 48 48 
GSM: (8-285) 5 65 94 
e-mail: cherm@is.lt

mailto:arsviva@post.omnitel.net
file:////www.omnitel.net/arsviva
mailto:cherm@is.lt
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AKTUALNOŚCI
„Ani żywego człowieka, ani sylwetki nie było widać”---------------------------

Landsbergis contra Urka
Poseł na Sejm, były doradca po- w 1995 r. przez pól roku

lityczny ambasady litewskiej w Lon- mieszkała w Londynie z am-
dynie Alvydas Medalinskas twier- basadorem Rajeckasem.
dzl, że nie przypomina, aby z nieży­
jącym już akademikiem Raimunda- 
sem Rajeckasem w ambasadzie 
w Londynie mieszkała jego rzeko­
ma konkubina Wera Firsowa.

Poseł i były pracownik amba­
sady wczoraj złożył zeznania 
w sprawie, oskarżającej przedsię­
biorcę Jonasa Urkę o oczernienie 
byłego marszałka Sejmu Yytautasa 
Landsbergisa.

Przedsiębiorca o kontrowersyj­
nej reputacji Jonas Urka wiosną br. 
oświadczył, że za pośrednictwem 
już nieżyjącego akademika, byłego 
ambasadora Litwy w Wielkiej Bry­
tanii Raimundasa Rajeckasa w ma­
ju 1995 r. pożyczył ponoć Yytauta-

Firsowa zeznała sądowi, 
że Rajeckas miał sprawy fi­
nansowe z Urką.

Medalinskas, który ob­
cował z Rajeckasem nie tyl­
ko w pracy, oświadczył są­
dowi, że nie zauważył, aby 
ktoś mieszkał razem z am­
basadorem.

„Ani żywego człowieka, 
ani sylwetki nie było wi­
dać”, zeznał świadek. Do­
dał, że niekiedy Rajeckasa 
odwiedzali goście.

O domniemanej pożycz­
ce świadek nie ma pojęcia.

sowi Landsbergisowi 400 tys. Lt, mik mówi! tylko krytycznie.

Jak poinformował Medalin- 'lonas Urka - przedsiębiorca o kontrowersyjnej 
skas, o Jonasie Urce akade- reputacji Fot. ELTAreputacji

których ten nie zwrócił. Poza przesłuchaniem świad-
Rozpowszechnienie tej pogło- ków, na wczorajszym posiedzeniu 

ski prokuratura uznała za oszczer- sądowym rozpatrzono prośby Jo-
stwo i 29 maja wszczęła sprawę 
karną za oczernienie Landsbergi­
sa.

Z inicjatywy oskarżonego na 
posiedzenie we wtorek stawiła się

nasa Urki. Sąd odmówił wyzna­
czenia ekspertyzy charakteru pi­
sma umowy o domniemanej po­
życzce w którymś z obcych kra­
jów, gdyż nie ma wątpliwości co

56-letnia Firsowa, która oświadczy- do ekspertów litewskich. Ponadto
ła, że w okresie wydarzeń, związa- oskarżony w podaniu nie wskazał

darzy zaufaniem litewskich bie­
głych.

Jonas Urka przedstawił „umo­
wę o pożyczce”, datowaną 20 maja 
1995 r., podpisaną rzekomo przez 
Landsbergisa. Brak w niej jednak 
niezbędnych dla takiego doku­
mentu rekwizytów, jak adresy wie­
rzyciela i dłużnika, kody osobowe, 
mylnie podany został rok urodze­
nia Landsbergisa.

KURIER
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Listopadowy sondaż-------------------------------------------------

Komu ufa społeczeństwo?
Na Litwie ludzie największym Na Litwie największym zaufa-

zaufaniem darzą telewizję spo- niem darzony jest również Kościół 
leczną, Kościół i prezydenta, -ta instytucja zajmuje drugie miej- 
Wskazuje na to listopadowy son- sce w tabeli, gdzie odnotowano 62 
daż, przeprowadzony przez cen- % głosów respondentów. Tymcza­
trum badania opinii publicznej 
i rynku „Yilmorus”.

sem w Polsce Kościół zajmuje pią­
te miejsce (47 proc.), na Węgrzech

Sondaż przeprowadzony został — trzecie (38 proc.), a w Czechach 
na Litwie, Węgrzech, w Polsce — zaledwie dziesiąte (23 proc.).
i Czechach z prośbą o wskazanie, W Polsce, w porównaniu z in-
które instytucje darzone są zaufa- nymi państwami Europy Środko­
niem, a które nie. wej i Wschodniej, największym za-

Jak wykazał sondaż, mieszkań- ufaniem darzone jest wojsko (50
cy Litwy największym zaufaniem 
darzą telewizję społeczną. Kościół

proc.). Na Litwie wojsku ufa 39 
proc., w Czechach — 34, a na Wę-

i prezydenta. Telewizji ufa 63 proc, grzech — zaledwie 27 proc, re- 
respondentów. Kościołowi — 62, spondentów.
a prezydentowi — 52 proc. We wszystkich czterech kra-

Zaufanie do społecznej telewi- jach negatywne są rankingi rzą-
zji na Litwie jest większe niż w Pol­
sce, Czechach i na Węgrzech.

dów. Rząd Litwy ma ranking ujem­
ny (nie ufa 31 proc., ufa - 25),

Polacy i Węgrzy najbardziej w porównaniu jednak z innymi 
ufają prezydentowi (odpowiednio krajami, zaufanie jest największe.
56 i 58 proc.). W Polsce telewizja Tylko w Polsce, gdzie gospo-
społeczna jest na drugim miejscu darka poczyniła największy po­
pod względem zaufania (51 proc.), stęp, cieszą się zaufaniem banki 
na Węgrzech - na szóstym (32 komercyjne (42 proc.). W Cze-
proc.). chach, na Węgrzech, a zwłaszcza

Jak wykazał sondaż, telewizja na Litwie — nie są darzone zaufa-
społeczna cieszy się również naj­
większym zaufaniem w Czechach,

niem. W litewskiej tabeli danych 
banki komercyjne plasują się na

nych z domniemaną pożyczką, motywów, z powodu których nie

Dar serc —----------------------------------- *------------------------------

„Poznaniacy Rossie”
Redakcja „Kuriera Wileńskie­

go” otrzymała z Poznania list, któ­
ry zapewne zainteresuje wszyst­
kich, komu nie obce są sprawy od­
nowy Rossy.

pracę w tym dziele... Czytelnicy
n„Kuriera Wileńskiego" wyłonią ten

,W imieniu Komitetu "Pozna-
niacy Rossie" powołanego w celu 
publicznej zbiórki środków prze­
znaczonych na rekonstrukcję na­
grobków na cmentarzu na Rossie 
w Wilnie uprzejmie informujemy, iż 
prowadząc kwestę w dniu 1 listopa­
da 2000 na dwóch poznańskich 
cmentarzach uzbieraliśmy kwotę 18 
tysięcy złotych. Nawiązując do na­
szego wcześniejszego spotkania 
chcielibyśmy zaproponować współ-

pomnik, który ma zostać poddany 
renowacji. Chcielibyśmy, by zabyt­
kowy nagrobek został wyłoniony do 
końca bieżącego roku, a ogłoszony 
w pierwszym tygodniu stycznia 
2001 r.”

Dziękujemy poznaniakom za 
dar ich serc.

Redakcja z chęcią podejmuje 
się tej współpracy, jednocześnie 
dziękując na ogromne zaufanie, ja­
kim została obdarzona. W najbliż­
szym czasie skontaktujemy się 
z konserwatorami zabytków, wła­
dzami cmentarza, społecznym Ko-

Pomoc Polakom w Kazachstanie-----------------

Aukcja kart milenijnych
Mamy zaszczyt poinformować, 

że Program Satelitarny TV Polonia 
włączył się w akcję pomocy Pola­
kom z Kazachstanu. 17 grudnia na 
naszej antenie już po raz drugi od­
będzie się aukcja kart milenij­
nych, wykonanych przez polskie 
dzieci z Zielonego Gaju i Jasnej Po­
lany w Kazachstanie.

W bloku programowym emito­
wanym na żywo widzowie będą

mogli kupić prezentowane karty. 
Zebrane środki zasilą konto Związ­
ku Sybiraków w Szczecinie, który 
od lat wspomaga naszych roda­
ków, podobnie jak nasi specjalni 
goście ze Szwecji — założyciele 
Fundacji Polonia Repatriantom.

W niedzielę — 17 grudnia — 
przez cały dzień oczekujemy na te­
lefony. Nasz numer (+48 22) 547 03 
60. W kolejnych wejściach anteno-

Redakcja „Kuriera Wileńskiego” poszukuje młode osoby, które chciały- 
by wybróbować siebie w zawodzie dziennikarskim.

Zgłaszać się w dniach i godzinach pracy pod nr tel. 60 84 44.

ST

Centrum szkolenia kierowców

(BNS)

mitetem Opieki nad starą Rossą 
i in.

W związku z powyższym ogła­
szamy błyskawiczny plebiscyt. 
Prosimy o zgłaszanie propozycji 
pomników, które Waszym zdaniem 
potrzebują odnowy. Pomnik, na 
który padnie najwięcej głosów, zo­
stanie poddany renowacji z fundu­
szu Komitetu "Poznaniacy - Ros­
sie". Znoszenia można nadsyłać 
pisemnie lub telefonicznie do 28 
grudnia br. na adres: Birbiniy 4, 
2030 Yilnius, tel. 608446, 608444 
z dopiskiem „Poznaniacy - Ros­
sie”.

Redakcja

wych o godzinie: 15.50, 16.45, 
18.05, 19.10 i 21.20 będziemy pro­
zentować karty, informować
o przebiegu aukcji, rozmawiać 
z zaproszonymi gośćmi, pomysło­
dawcami i organizatorami akcji.

Mamy nadzieję, że za pośred­
nictwem TY Polonia zwiększy się 
grono osób wrćiżliwych na potrze­
by rodaków w Kazachstanie.

Ewa Szakalicka

Szkolimy kierowców kategorii:

Dla bardzo zajętych oferujemy 
zajęcia w dni wolne od pracy.
Klasa komputerowa. Autodrom.

Opłata na raty!

■■■■■ BD
9.00-19.00 10.00-14.00

ul. A. Kojelayićiaus 188, tel. 67 77 14, 67 76 05

i 1
* OKHHCffiNrCW SPÓŁKI UCIUMI

prevęnta 1
OFERUJE UBEZPIECZENIA

t > ODPOWIEDZIALNOŚCI
I CYWILNEJ
i>AUTO-CASCO
J > ZDROWIA ZA GRANICĄ
i > DOMÓW, MIESZKAŃ I MIENIA
! OD OGNIA IKRADZIEŻy
> OD NASTĘPSTW NIESZCZĘŚ-

i LIW YCH WYPADKÓW
i > ORAZ INNE RODZAJE
■ UBEZPIECZEŃ
j (.test możliwość przyjazdu agenta)

! t. 25 32 35, 8 299 37604 Rysza d,

KUPON2O%

ale procent zaufania jest o 13 pkt. ostatnim miejscu, 
mniejszy niż na Litwie (50 proc.). (BNS)

5J

Tradycyjny Konkurs „Kuriera Wileńskiego” 
i Konsula Generalnego RP w Wilnie

POLAK ROKU 2000”
Zgłoszenia prosimy nadsyłać tylko na kuponach (nie kserować!), 

na adres redakcji (z dopiskiem - „Polak roku”).

Można wpisać nazwisko 1 kandydata — obywatela Litwy.
Ilość kuponów nie jest ograniczona.
Czekamy na Wasze listy do 15 grudnia 2000 roku.
Wśród Czytelników będą rozlosowane atrakcyjne nagrody.
Informacja pod tel. 608 444.

Imię____  
Nazwisko.

Krótka charakterystyka kandydata.
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SPOŁECZEŃSTWO Czwartek, 14 grudnia 2000 r.4 WTLBRSKl

V/1999 roku na Litwie popełniono 1552 samobójstwa, w tym roku... lista jeszcze nie została zamknięta

Zostańcie, aby żyć
(Dokończenie ze str. 1)

"Dwukrotnie wzywałam pogo­
towie i raz policję pod adres (xxx).

Zdecydowałam się na to, gdyż 
stan rozmówcy oceniłam, jako stan 
wzmożonego ryzyka samobójstwa 
i przekonałam go, że potrzebuje 
niezwłocznej pomocy medycznej. 
Klient został przewieziony do szpi­
tala psychiatrycznego... „.

„Zatelefonowała kobieta i oznaj­
miła, że przed kilkoma minutami za­
żyła 20 pigułek amitryptyliny, 20 pi­
gułek elenium i jeszcze czegoś, cze­
go - nie pamięta. Wytłumaczyłam, 
jakie należy podjąć kroki pierwszej 
pomocy i, za zgodą klientki, wezwa­
łam pogotowie”.

„Zadzwonił zdenerwowany 
mężczyzna i plącząc pytał, czy nie 
mogłabym zatelefonować do inne­
go miasta, gdyż przed popełnie­
niem samobójstwa chciałby poże­
gnać się z córeczką. Mężczyzna 
nie miał dokumentów, pieniędzy, 
nie znał Wilna. Raz już próbował 
odebrać sobie życie. Prowadziłam 
rozmowę i jednocześnie przez in­
ny telefon konsultowałam się z psy­
chologiem drużyny antykryzyso- 
wej. Mężczyzna zgodził się spotkać 
z pracownikiem centrum. Po półto­
ragodzinnej konsultacji klienta ho­
spitalizowano”.

„Dzwoniła 14-letnia dziewczyn­
ka z innego miasta — wyszła z do­
mu, gdyż bała się przemocy rodzi­
ców — dzisiaj ojciec znowu ją okrut­
nie skatował. Chce popełnić samo-

bójstwo, gdyż dłużej nie wytrzyma. 
Połączyliśmy się z miejscowym do­
mem opieki dziecka, jego przedsta­
wiciele zabrali dziewczynkę”.

Liczba takich wypadków nie 
maleje. Istnienie centrum jest ży­
wotnie konieczne, gdyż niewątpli­
wie pełni ono funkcję prewencyj­
ną, a nierzadko też interwencyjną 
— w ubiegłym roku z ogólnej licz­
by 13502 rozmów telefonicznych 
(454 z nich dotyczyły zamierzeń 
samobójczych), 7 osób zadzwoni­
ło na młodzieżową linię po samo­
okaleczeniu — rozpoczynając tym 
akt samobójczy. W takich przypad­
kach centrum dzwoniło po pogo­
towie.

wej miłości popełniana jest nie 
dlatego, że chłopak łub dziewczy­
na pragnie rozpocząć intymne 
współżycie, czy w młodym organi­
zmie zachodzi burza hormonów. 
Dziecięce zakochanie jest niczym 
innym, jak odzwierciedleniem te­
go, aby być komuś potrzebnym: je­
śli nie rodzicom, to przynajmniej 
Jemu lub Jej.

Jeśli to uczucie nie jest odwza­
jemniane - wypływa kategoryczny 
wniosek - „nikomu na mnie nie 
zależy”.

Samobójstwa 
demonstracyjne

Młodzieńczy maksymalizm
Nic nie może być powodem otwierania sobie żyt Fot. archiwum

Samobójstwa 
Na 100 tys. 
mieszkańców

Samobójstwa 
Na 100 tys.

Samobójstwa 
Na 100 tys.

Samobójstwa 
Na 100 tys.

Samobójstwa 
Na 100 tys.

Samobójstwa 
Na 100 tys.

Samobójstwa 
Na 100 tys.

Samobójstwa 
Na 100 tys.

Samobójstwa 
Na 100 tys.

Samobójstwa 
Na 100 tys.

Na czym polega sam problem 
samobójstwa? Statystyka twierdzi, 
że do tej „grupy ryzyka” najczę­
ściej należą osoby niepełnoletnie i 
w podeszłym wieku. Wcale nie 
wszystkie osoby niepełnoletnie 
popełniają samobójstwa, jak przy­
jęto sądzić, z powodu nieszczęśli­
wej miłości. Przyczyna najważniej­
sza — to rozważanie nad sensem 
życia. Młody człowiek, zastanawia­
jąc się nad sensem istnienia, czę­
sto nie znajduje na to odpowiedzi, 
a na skutek młodzieńczego maksy- 
malizmu odpowiedź — „żyć po to, 
aby żyć” — jest mu nie do przyję­
cia. Również przeważająca część 
samobójstw w wyniku nieszczęśli-

Osoby starsze, natomiast, naj­
częściej odchodzą z tego świata, 
gdy nagle uświadamiają sobie, że 
całe swe życie przeżyli nadaremnie.

W końcu, utrata sensu życia, 
dla każdego, może wyglądać zu­
pełnie inaczej. Wszystko zależy od 
tego, w czym widzimy swój sens 
życia. Brak pieniędzy może być 
przyczyną samobójstwa dla osoby, 
która sens istnienia dostrzega je­
dynie w bogactwie materialnym, 
nieszczęśliwa miłość — to dla oso­
by, która nie wyobraża sobie życia 
bez ukochanego człowieka, a ko­
bieta, przekonana, że jej sens ży­
cia polega na macierzyństwie, mo­
że je sobie odebrać z powodu dia­
gnozy bezpłodności.

Jednak gros samobójstw jest 
niczym innym, jak próbą prowa-

dzenia dialogu oczywiście
w sposób całkowicie do tego nie 
odpowiedni. Większość samobój­
ców wcale nie chce umierać, pra­
gną oni jedynie zwrócić uwagę na 
swoje problemy, chcą dotrzeć do 
kogoś, wołają o pomoc — „jest mi 
bardzo źle! ”. Psychiatrzy określają 
takiego rodzaju samobójstwa jako 
demonstracyjne.

Wśród samobójców przeważa­
ją mężczyźni, chociaż kobiety po­
dejmują kilkakrotnie więcej prób 
samobójczych. Na Litwie najczę­
ściej wybierana jest śmierć przez 
powieszenie się.

Jak uratować przed pętlą?

Samobójstwa na Litwie

Ogółem W miastach Na wsi
Ogółem Mężczyźni Kobiety Ogółem Mężczyźni Kobiety Ogółem Mężczyźni Kobiety

1552
41,9

1287
73,8

265
13,6

Rok 1999

784 
31,1

625
52,9

159 7 
11,9

768
65,3

662
117,5

106
17,3

1554 
42,0 ,

1286
73,6

268
13,7

1632
44,0

1348
77,1

284
14,5

1723
46,4

1389
79,3

334
17,1

1694
45,6

1388
79,1

306
15,6

1703
45,8

1441
81,9

262
13,4

1572
42,1

1294
34,4

1142
30,4

969
26,0

1298
73,5

274
13,9

1023
57,5

271
13,7

921
52,0

221
11,2

779
44,2

190
9,7

Rok 1998 

826 
32,7

Rok 1997

860 
34,0

Rok 1996 

910 
36,0

Rok 1995

937 
37,1

Rok 1994

936 
37,0 

Rok 1993

863 
34,0

Rok 1992 

651 
25,2

Rok 1991

569 
22,0

Rok 1990

531 .................. 438
20,7 .................. 37,4

Dane: Młodzieżowe Centrum Pomocy Psychologiczną

658
55,6

168
12,5

728
61,8

628
11.4

100
16,3

689
58,1

171
12,7

772
65,7

659
117,3

113
18,4

710
59,8

745
62,8

777
65,2

702
58,6

516
42,4

200
14,9

813
68,7

679
120,3

134
21,7

192
14,4

757
63,5

643
113,0

114
18,3

159
11,9

767
64,4

664
116,9

103
16,5

161
12,0

709
59,6

596
105,1

113
18,2

135
9,9

643
54,7

507
90,3

136
22,1

573
48,9

Jakie przedsięwziąć kroki, gdy 
zauważymy, że nasi bliscy są „bli­
scy” samobójstwa (przygnębiony, 
depresyjny stan, myśli i rozmowy 
o samobójstwie)? Przede wszyst­
kim, należy sobie uświadomić, że 
potencjalny samobójca nie jest 
chorym psychicznie — odnieść się 
do niego naturalnie i nawiązać 
kontakt. Świadomość, że człowiek 
nie jestem samotny, ma skutki zba­
wienne.

Jak już mówiliśmy, podstawo­
wą przyczyną samobójstw jest py­
tanie „po co ja, właściwie, żyję? ”. 
Jednoznacznej odpowiedzi na py­
tanie o sensie życia nie ma, ponie­
waż tych „sensów” jest multum. 
Jeśli ktoś zadaje sobie takie pyta­
nie, to osoba ta swój sens życia po 
prostu utraciła. Sens ten można 
odzyskać od nowa. Podczas tych 
poszukiwań można znaleźć nowy 
- stokroć lepszy od poprzednie­
go, sens istnienia.

Dlatego, najważniejsze w takiej 
sytuacji jest, aby nie stawać przed 
zamkniętymi drzwiami, uważając, 
że „nie ma wyjścia”, ale rozejrzeć 
się, a wyjście znajdzie się obok. 
1 po to właśnie istnieją kryzysowe 
linie telefoniczne, gdzie pracują fa­
chowcy.

Być może, zabrzmi to banal­
nie, ale nawet bezrobocie i „domo­
wy kryzys finansowy” nie mogą 
stać się przyczyną samobójstwa! 
Prawda, często w takich wypad­
kach bliscy i krewni w taki oto spo­
sób pocieszają desperata: - Nie 
przejmuj się, utrzymamy cię, jakoś 
tam będzie...". I nie zdają sobie 
sprawy, że jest to dla człowieka 
ciosem w najbardziej bolące miej­
sce - przedtem on sam zarabiał

i kogoś utrzymywał, a dzisiaj jest 
zmuszony do liczenia na czyjąś ła­
skę.

W takim wypadku należy za­
oferować pomoc w inny sposób: 
nie utrzymamy, a pomożemy — na 
początek. Nie wolno brać człowie­
ka na całkowite utrzymanie, a do­
pomóc mu w udowodnieniu sobie, 
że jego umiejętności i rozumu 
w pełni mu wystarcza. Rzeczą naj­
ważniejszą jest odwrócenie myśli 
potencjalnego samobójcy od tego 
strasznego czynu. Dać mu możli­
wość uświadomienia sobie, że ma 
on prawo do szukania wyjścia ze 
swych problemów w inny sposób. 
Świadomość tego, że człowiek jest 
potrzebny, przynajmniej samemu 
sobie i ma prawo głosu w rozstrzy­
ganiu własnych problemów pozwo­
li mu dojść najważniejszego — że 
jego życie jest mu największą war­
tością. Dlatego bądźmy wrażliwi 
i kochajmy naszych bliskich — cza­
sami to, co nazywamy „umiejętno­
ścią słuchania” czyni po prostu cu­
da. Jeśli natomiast sprawy zaszły 
bardzo daleko, poradźmy (delikat­
nie), aby zwrócić się do psycholo­
gów, psychoterapeutów — a oni po­
mogą. Byleby nasza uwaga nie była 
zbyt późna.

Zostańmy, aby żyć.

Smutny rekord

Sytuacja na Litwie jest krytycz­
na. Przodujemy pod względem sa­
mobójstw na całym świecie.

W 1998 roku w naszym kraju na 
100 tys. mieszkańców 42 osoby 
odebrały sobie życie. Dla porówna­
nia, w sąsiedniej Estonii i na Łotwie 
w tymże roku na 100 tys. mieszkań­
ców zarejestrowano, odpowiednio, 
33,2 i 34,3 samobójców.

Są kraje, gdzie życie jest niepo­
równywalnie trudniejsze, niż u nas, 
ale ludzie z tego powodu nie otwie­
rają sobie żył: w 1992 roku w nęka­
nej przez żywioły, głodnej i biednej 
Armenii na 100 tys. mieszkańców 
przypadało 2,3 samobójstw, w że­
braczej afrykańskiej Mauretanii — 
8,2.

Telefoniczne służby pomocy 
psychologicznej działają w całej 
Litwie. Ogółem ich jest 21. W Wil­
nie linia pomocy psychologicznej 
znajduje się przy ul. Rasij 20, Mło­
dzieżowe Centrum Pomocy Psy­
chologicznej, teł. 31 34 37.

Paweł Kobak
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Jedna godzina pracy publicznej jest równa grzywnie 10 Lt

Kolejka do aresztu
Co czeka tych, którym nałożono 

karę, ale nie mogą łub nie chcą jej 
zapłacić?

Z tymi, którzy mogą, ale nie 
chcą, sprawa jest łatwa.

Komornik sądowy wyegzekwu-

T 9

PRAWORZĄDNOŚĆ -

Jest jednak wyjście z takiej sytu­
acji.

Odsiadka w... domu?

— Gdyby osoba ukarana grzyw-
je grzywnę z poborów bądź innych ną zechciała szybciej odbyć karę,
dochodów. Z kolei ci co chcą zapta- może się zwrócić do dzielnicowego
cić, ale nie mogą, są w kłopotliwej inspektora policji według miejsca
sytuacji. Wyobraźcie sobie, że 
mieszkaniec wsi naruszył prawo.

zamieszkania i ten niezwłocznie 
stworzy wszelkie warunki do od-

został ujęty przez policję i sądownie siadki. Policja podziękuje nawet ta- 
ukarany grzywną. Przestępca ten kiemu obywatelowi, że ułatwił jej
ma jednak puste kieszenie. Mija 15 
dni, a pieniędzy nadal nie ma.

Policja skierowuje prośbę do

życie — mówi inspektor Urbiele- 
wicz.

Takich wypadków jednak nie
komornika sądowego, aby wyegze- odnotowano. Odwrotnie, częściej 
kwował grzywnę od obywatela, któ- ukarani unikają aresztu, kryją się. 
ry naruszył prawo. Ten przychodzi Bywa też gorzej. Dzielnicowy in- 
do jego domu i nic tam nie znajdu- spektor ze wsi Kamionka przypo-
je wartościowego oprócz starego te­ mniał, jak obywatel J. S., gdy po nie-
lewizora i sfatygowanych mebli, go przyjechali funkcjonariusze, był
Wówczas policja ponownie zwraca 
się do sędziego i prosi o zamianę

pijany i stawiał opór policji. Przy­
wieziono go w kajdankach. 1 za-

rodzaju kary dla tego obywatela. Za- miast odsiedzieć dwie doby dobro-
miast grzywny sędzia wyznacza pra- wolnie, odsiedział całych siedem.
ce publiczne bądź określony okres gdyż sędzia za takie zachowanie się
aresztu.

Dłużnicy umierają

Ilu mieszkańców rejonu ukara­
no grzywną w roku ubiegłym i bie­
żącym? Nadinspektor policji samo­
rządu rejonowego Andrzej Urbiele- 
wicz powiedział, że od początku ro­
ku ubiegłego i w ciągu roku bieżą­
cego na „czarną listę" trafiło 1050
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Najważniejsze jest pomóc skrzywdzonemu człowiekowi... -------------------------------------------

Życie samo reguluje kary
- Gdy zacząłem pracować w po­

licji, myślałem, że będę tylko na pe­
wien czas. Że zwalczę przestęp­
czość i będę mógł zająć się roinic- 
twem, bo już takiego zjawiska, jak 
przestępczość nie będzie w społe­
czeństwie, a mundur miiicjanta 
(policjanta) znajdzie się w mu­
zeum. To było błędne myśłenie - 
mówi nadkomisarz poiięji rejonu 
wileńskiego Mieczysław Popław­
ski.

15 grudnia mija 30 lat od dnia.

czości - z goryczą stwierdza Po­
pławski.

Gdzie więc chciałby pracować, 
gdyby teraz mógł wybierać?

„młody” nie odstrasza, kiedy cho­
dzi w parze ze słowem „doświad­
czony".

dodał jeszcze pięć dni aresztu.

Roboty pubiiczne

Na utrzymanie aresztowanego 
w celi potrzeba 7-8 Lt dziennie.

Obywatel, ukarany grzywną 300 
Lt, w zamian powinien odsiedzieć 
15 dób. Za ten czas na jego utrzyma­
nie w areszcie należy wydać 120 Lt 
z kieszeni płatnika podatków.

osób. Połowa z nich już zapłaciła A więc kara materialna zostaje za­
mieniona na moralną, a wydatki nagrzywny bądź odbywa inną karę. 

Tymczasem kilka osób w tym okre­
sie nawet zmarło, pozostając w dłu­
gu. Jest jednak jeszcze ponad 500 
osób, które muszą albo odpraco­
wać, albo odsiedzieć w areszcie. 
Żeby jednak odbyć karę w areszcie, 
trzeba tam trafić. Tymczasem możli­
wości tej „instytucji państwowej” są 
bardzo ograniczone.

— W piwnicznych pomieszcze­
niach policji są cele, w których we­
dług norm sanitarnych może prze­
bywać jednocześnie tylko 13 aresz­
towanych, a „chętnych" do odsiadki 
nie brakuje. Ponadto policja gra­
niczna na swoich strażnicach nie 
ma aresztów, więc przyprowadza 
naruszycieli granicy i przemytni­
ków do piwnic solecznickiej policji 
— twierdzi komisarz Rostisław Połu- 
bianko. W areszcie zawsze więc

odbycie tej kary odbijają się na bu­
dżecie państwowym.

Wiosną Sejm wniósł poprawkę 
do kodeksu administracyjnego. Ta 
poprawka pozwoliła sędziom za­
miast grzywien skazywać nie tylko 
na areszt, ale też na roboty publicz­
ne. Jedna godzina takiej pracy jest 
równa grzywnie 10 Lt. Praca wyzna­
czana jest przeważnie w miejscu 
zamieszkania ukaranej osoby. 
Mieszkańcy miasta odbywają karę 
w leśnictwie, gospodarce komunal­
nej itp.

— Znowelizowanie robót pu­
blicznych znacznie ułatwiło życie 
policji. W przyszłości w areszcie 
umieszczać należy tylko tych, któ­
rzy umyślnie unikają kary, kryją się, 
stawiają opór policji. Pozostali — po­
winni odpracować swój dług. Jest 
to pożyteczne zarówno w aspekcie

brakuje wolnych miejsc i z tego po- materialnym, jak i moralnym, 
wodu mato przyjmuje tych, którzy w przeciwnym razie kolejka do
wolą odsiedzieć, niż płacić karę. Do aresztu będzie się wydłużała w nie-
aresztu ustawiła się już SOOosobo- skończoność- twierdzi komisarz Po-
wa „kolejka"... łubianko. Piotr Ryngiewicz

Ormianie nie chcieli płacić haraczu ..............

Zatrzymano herszta „Centurionisa”
W ręce funkcjonariuszy insty­

tucji praworządności ponownie 
trahło głośne ugrupowanie prze­
stępcze „Centurionis”.

Policja wileńska ostatnio prze­
prowadziła rewizje i zatrzymała 
pięć osób, podejrzanych o popeł­
nienie ciężkich przestępstw. Przy­
puszcza się, że próbowali oni za­
bić rodzinę Arutumianów. Zatrzy­
mani są dobrze znani policji. Są to 
członkowie bandy „Małysz” bracia 
Mantas i Darius Petrylos oraz męż­
czyzna o przezwisku „Bojavikas”. 
W sieci funkcjonariuszy wpadł 
-również herszt bandy „Centurio­
nis”, 44-letni Ryszard Kopacz oraz 
członek tej grupy przestępczej Ro- 
manas Azarovićius.

Arutumianie mieli w Nowej Wi-

lejce szaszlykarnię. Banda „Mały­
sza” żądała od nich daniny. Gdy 
Ormianie odmówili, przestępcy 
wiosną szaszlykarnię podpalili. Je­
sionią doszło do poważniejszych 
potyczek i Ormianie poprosili 
o pomoc bandytów z „Centurioni­
sa”. Konflikt próbowano rozwiązać 
również przy pomocy broni — zo­
stał ostrzelany samochód Ormian, 
kilku ludzi zostało rannych. Przy­
puszcza się, że to wtedy Ormianie 
zaczęli się poważnie przygotowy­
wać do obrony i kupować broń. 
W ubiegłym tygodniu w zagrodzie 
Arutumianów znaleziono skrytkę 
z amunicją. Ormian zatrzymano 
i wtedy podali oni do wiadomości, 
że próbowano ich zlikwidować.

Oprać. 1. L

— Chcialbym mieć „konkretny'
zawód, gdzie wyniki byłyby wi­
doczne od razu: rolnictwo, budow­
nictwo... Szanuję ludzi, którzy coś 
zrobili swoimi rękami.

Poszedłby tą samą drogą

Pseudonim — „tata”

— Nigdy nie dążyłem do kiero-
kiedy Popławski zaczął pracować wania ludźmi. Jest to niezdrowy sto-
w rejonowym komisariacie. Jak wi­
dać, nie „na pewien czas", ponie­
waż tak łatwo z przestępcami nie 
poszło.

- Zawsze stawiałem na porzą­
dek. Walczyłem z wewnętrznymi 
i zewnętrznymi „wrogami”. Przed

sunek do pracy. To jest tak, jakby 
się z góry zakładało, że jest się lep­
szym od innych — mówi Popławski 
o swoim stanowisku.

— Staram się pomagać, a nie 
stawiać siebie wyżej od innych. Naj­
ważniejsze jest pomóc skrzywdzo-

trzydziestu latu, gdy zaczynałem nemu człowiekowi, a najgorsze, 
pracę w systemie, panowała kiedy takiej możliwości nie ma —
„idea", że starzy źle pracują i trzeba 
angażować jak najwięcej młodych. 
To znowuż kolejna pomyłka w my­
śleniu - wspomina swoje początki 
nadkomisarz.

Najgorsze — obojętność 
państwa

Przed 30 laty nie tylko pano­

zwierza się nadkomisarz.
Popławski jako szef jest wyma­

gający, ale też szczery. Nic dziwne­
go więc, że w komisariacie często 
jest nazywany „tatą”.

- Często-gęsto wypada czer­
wienić się z powodu swoich pra­
cowników, szczególnie młodych — 
mówi nadkomisarz, który „poga­
nia” w komisariacie wszystkich.

wały takie poglądy, ale i sytuacja którzy jeszcze nie zdobyli wyższe-
kryminalna była zupełnie inna. go wykształcenia. Sam w młodości

jednym z największych prze- dużo się uczył, rozumiejąc, jak bar-
stępstw było tzw. „tuniejadztwo", 
czyli złośliwe unikanie pracy.

Od lat 90., czyli od odrodzenia 
niepodległości, przestępczość nie 
tylko wyraźnie wzrosła, ale też 
zmieniła „oblicze”.

— Najgorsze — to obojętność 
państwa wobec wzrostu przestęp-

dzo ważne jest posiadać wiedzę. 
Jest przekonany, że określenie

- Jeżeli jednak zaczynałbym ży­
cie od początku, poszedłbym tą sa­
mą drogą - oświadcza Mieczysław 
Popławski. Tą samą, to znaczy - na­
uka, praca w zakładzie, wojsko, 
znowu nauka i praca w rejonie wi­
leńskim, który zna jak swoje pięć 
palców. Sam tu mieszka i sam nie­
raz' padał ofiarą złodziei. Kilka razy 
kradziono mu... ziemniaki z pola. 
Jeśliby zaczynał od początku, zno­
wu odmówiłby przyjęcia posady na 
wyższym stanowisku. Nigdy nie ma­
rzył o zawrotnej karierze. 30 lat od­
dał rejonowi i na pewno jeszcze kil­
ka będzie kierował rejonowej policji.

— Na podstawie mojego do­
świadczenia — pracy i życiowego, 
twierdzę, że każdy niesumienny 
człowiek zostaje ukarany. Nieko­
niecznie przez instytucje prawo­
rządności. Życie samo reguluje ka­
ry, a nie konkretny człowiek, który 
zresztą nie ma prawa karać. W cią­
gu tych 30 lat nie stwierdziłem przy­
padku, aby komuś zły czyn uszedł 
na sucho. Natomiast znam wiele ta­
kich, gdy kara przychodziła zupeł­
nie z nieoczekiwanej strony i to bar­
dzo straszna... - stwierdził filozo­
ficznie Popławski.

Irena Litwin

Z okazji zawodowego Jubileuszu redakcja „Kuriera Wileńskiego” 
składa Mieczysławowi Popławskiemu, nadkomisarzowi policji rejo­
nu wileńskiego najserdeczniejsze życzenia „wyłapania” wszystkich 
przestępców w swoim rewirze I
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Od 21 listopada do 7 grudnia w rejonie wileńskim panowały emocje sportowe. W ramach turnieju 
„Nocna koszykówka - 2000", zorganizowanego przez policję, drużyny z 18 szkół grały w różnych miejs­
cowościach rejonu. Bezsprzecznym liderem została młodzież z Niemenczyna w obu kategoriach wiekowych 
- od 10 do 16 lat i od 17 do 21 lat. Nagrody i wyróżnienia wręczał nadkomisarz Mieczysław Popławski. Na 
zdjęciu - zwycięska drużyna „starszaków” z Niemenczyna z szefem policji. W sobotę młodociani sportow­
cy wezmą udział w finale turnieju, który odbędzie się w Pałacu Kultury i Sportu MSW. Szerzej o radościach 
i perypetiach koszykówki na Wileńszczyźnie - w najbliższym zestawie „Praworządność".

Fot. Marian Dźwineł
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Kurs zastępowych-----------------------------------------------------------------------------------------------

Druhno, druhno, fajny zastęp masz
Harcerz czy harcerka nigdy nie 

jest samotny. A to dzięki temu, że 
zrzeszają się oni w organizacje, 
hufce, szczepy, drużyny 1, co naj­
ważniejsze, zastępy.

Dla harcerstwa charaktery­
styczne jest to, że najważniejszą 
jednostkę organizacyjną prowadzi 
zastępowy, niewiele starszy od 
swych podopiecznych.

- — i

Być ŚW. Mikołajem

Skąd się biorą tacy wodzowie? 
Osoby zdolne do prowadzenia za­
stępów zauważa najczęściej druży­
nowy. "Harcerka zdatna do pełnie­
nia tej funkcji wyróżnia się zazwy­
czaj większym zaangażowaniem 
w życie drużyny, jest aktywna i wi­
doczna, jest także kopalnią pomy­
słów" — twierdzi drużynowa jednej 
z wileńskich drużyn. Naprawdę, 
największe nadzieje budzi ktoś, kto 
potrafi coś wymyślić, wykonać to 
i wciągnąć do akcji innych. Jednak 
czasem propozycja drużynowego 
dla podopiecznego w stylu: "Czy 
nie myślisz, że już, pora byś popro­
wadził zastęp?" spotyka się z dez­
aprobatą. Być zastępowym to 
ogromny obowiązek, należy dawać
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Bo cóż to za zastępowa, która nie może poprowadzić pląsu, czy nauczyć piosenki?
Fot. archiwum

o zaciągu czy zaprosić słownie? 
W trakcie organizowania jednostki 
powstaje jeszcze mnóstwo pytań. 
Drużynowy, który miałby być po­
mocą na każdym kroku, przejęty 
innymi problemami nie widzi roz­
terki młodego zastępowego.

"Jagódki"

Podstawowe informacje i umie­
jętności planowania pracy zdobyć 
można na kursach zastępowych. 
W dniach 15-17 grudnia odbędzie

dobry przykład nie tylko na zbiór- się kurs zastępowych dla harcerek
kach, ale też i w szkole, i w domu. 
Pomimo to najczęściej z wielką ra­
dością i chęcią młodzi funkcyjni

Związku Harcerstwa Polskiego na 
Litwie w "zielonej" szkole w We­
rkach. Przeznaczony jest dla

zakładają zastępy, a drużynowy wszystkich druhen, które prowa-
czuje się wtedy jak św. Mikołaj. 
Gorsze w tym wszystkim jest to, że 
nie zawsze przyszły zastępowy wie, 
od czego ma zacząć. Najpierw ze­
brać harcerzy czy znaleźć podza-

dzą czy zamierzają prowadzić za­
stępy. Organizatorkami kursu są 
niektóre drużynowe, członkinie Za­
rządu pod dowództwem dh Na­
czelniczki. Wydaje się, że w czasie

stępowego, powiesić ogłoszenie kursu uczestniczki zmęczone będą

myśleniem, notowaniem, nauką, 
pochłanianiem teorii, jednak orga­
nizatorki kursu postarają się, by na­
były też praktyczne umiejętności. 
Bo cóż to za zastępowa, która nie 
może poprowadzić pląsu, czy na­
uczyć piosenki? A więc na kursie 
dzięki różnorodności zajęć nie 
przewiduje się nudy ani wolnego 
czasu. Zastępowa z 9WDH "Viator" 
z niecierpliwością wyczekuje po­
czątku kursu, bo chce opatento­
wać swoją już ponad rok trwającą 
praktykę zastępowej. Inne druhny 
zdobędą podstawowe informacje, 
powstaną więc "Wędrowniczki", 
"Pątniczki", "Emancypantki", "Czar­
ne pantery", "Żółte kotki", "Jagód­
ki", "Komandoski"...

"Najlepszych dowódców ludzie 
nie zauważają, dobrych kochają 
i szanują, gorszych boją się, najgor­
szych nienawidzą. Kiedy najlepszy 
dowódca odchodzi, ludzie mówią:
"Zrobiliśmy to sami". J.B.

Wokół prawa harcerskiego-------------

Kurczak w winie

Tak jakby od niechcenia. Przy­
zwoitość tak każę, a ogół potrzebu­
je widowiska i darmowego pierni­
ka. Tlradycja powstrzymuje ludz­
kość od decydującego kroku: 
w przepaść albo w górę - i to jest sy­
tuacja współczesna.

Zniechęciliśmy się życiem, 
a jeśli dokładniej, to tymi dwoma 
tysiącami lat naszej ery. A i któż to 
może wiedzieć, czy rzeczywiście 
Bóg się narodził tych dwadzieścia 
wieków wstecz: może to było 
w czasach "Solidarności", w latach 
walki o niepodległość, może To ma 
jeszcze nastąpić?! A tu cicho. Nie 
ma znaków na niebie, na ziemi nic 
się "nie gotuje". Tylko na afiszo­
wych plakatach, repertuarze kin, te­
atrów pojawia się chwalebna liczba 
2000. Niektórzy przedsiębiorcy 
umieszczają ją w rogu, inni odwrot­
nie przedstawiają jako Chrystusa 
Objawionego nam — dzieciom 
komputerowej epoki,... ale wszyscy 
się przyzwyczaili (zazwyczaj uro­
dziny kończą się uśpieniem gości).

Nie należy nikogo winić: ani 
władzy, ani Kościoła, ani sąsiadów. 
Trudno zadziwić współczesnego 
człowieka!

Przeżyliśmy w swej historii in­
kwizycje, zburzyliśniy Bastylię, 
zrzuciliśmy "z nieba" bomby ato­
mowe. Teraz tylko od czasu do cza­
su sięgamy po wskazówki do tam­
tych lat i robimy zamachy, strajkuje­
my i topimy kolejny "Kursk". Zda się 
paradoks: w czasach wolności sło­
wa, czynu i sumienia ludzie doszli 
do wniosku, że nie ma o co wal­
czyć, że pokolenia XX wieku mogą 
odpocząć.

Obchodów millenium oczeki­
waliśmy bardzo, bo wszak miał być 
koniec świata. Nostradamus nieste­
ty się nie sprawdził i w związku 
z tym ci, "którzy czekali błyskawic 
i gromów, są zawiedzeni (...) " (Mi­
łosz). My nie wiemy, jak świętować 
rok dwutysięczny, bo jesteśmy zbyt 
szczęśliwi. Nie musimy szukać, bo 
mamy. Młodzi ludzie nie mogąc 
ogarnąć ogromu swej wolności, za­
nurzają się w narkotykach, by w ten 
sposób ZROZUMIEĆ.

„Dzisiaj nie ma nowego pokole­
nia ze wspólnym światopoglądem, 
twórczym zainteresowaniem, war­
tościami. Jest pokolenie różnią­
cych się indywidualistów, z których

każdy po swojemu szuka miejsca 
pod słońcem." (Linga).

W roku jubileuszowym mło­
dzieży nie opuścił Kościół, ogłasza­
jąc datę tę chwalebną czasem Mło­
dych (i gniewnych - chciałoby się 
dodać). Jan Paweł 11 umiaFprzepro- 
sić za grzechy wspólnoty kościel­
nej, za błędy sakralne. Papież po­
trafił przeprosić i wskazać ludziom 
drogę, po której mają pójść. Naj­
większym millenijnym wstrząsem 
było objawienie tak wielkiej Miło­
ści. Objawienie ciche, bez fajerwer­
ków i armat. Tak, jakby wszystko in­
ne nie miało nic do powiedzenia. 
Były zdjęcia, artykuły w gazetach, 
pismach — a jednak skromne aż do 
bólu. Czyżby przestraszyliśmy się, 
że telewizor, telefon i inne modne 
dzisiaj "tele" nie mogą zastąpić Bo­
ga? Oskar Wilde wypowiedział zna­
mienne słowa: 'Tajemnica miłości 
jest większa niż tajemnica śmierci." 
1 skoro rozumiemy Boga jako Przy­
szłość (a wszak u każdego iden­
tyczna — śmierć), to należy się 
wgłębić w to drugie — w miłość. 
Ciężko. Tym bardziej, że nikt nie 
potrafi dać wskazówek, że trzeba 
wreszcie wyruszyć, a przyzwycza­
iliśmy się siedzieć na miejscu lub 
przemieszczać za pomocą wszel­
kiego rodzaju "elewatorów".

Wilno pachnie ludźmi. To jest 
miasto szczęśliwe i kojarzy się z ko­
lorem białym — najbardziej uniwer­
salną ze wszystkich barw, z mło­
dym człowiekiem, który wkracza 
w przyszłość z nadzieją, odrzuciw­
szy lęk i bojaźń. Być może rok dwu­
tysięczny został nam dany nie po 
to, byśmy na siłę urządzali koncer­
ty, a w tym celu, abyśmy zaczęli 
pojmować, iż„ innego końca świata 
nie będzie" (Miłosz).

Nareszcie czas zacząć się 
uczyć na błędach tych, którzy już 
przeminęli, i czas przestać badać 
za pomocą szkła powiększającego 
swoje serce, doszukując się w nim 
znaków szczególnych, hieroglifów, 
które koniecznie trzeba odczytać, 
nowych pierwiastków chemicz­
nych, które pomogłyby zrozumieć 
sens istnienia, czas odrzucić skom­
plikowane słowniki, by zrozumieć, 
że jeżeli jest w sercu zapisane ja­
kieś przesłanie - to jest zapisane 
po polsku.

Ewa Wołkanowska "Th)p"
Czy wiecie, że... powstała nowa 

lista dyskusyjna ZHPnL, z której 
właśnie zaczerpnęłam tematykę 
do mojego artykułu.

Dziesiąty punkt prawa zawsze 
wzbudzał i zawsze będzie wciągać 
do dyskusji spore grono osób, bo 
każdy z osobna ma nie tylko wła­
sne zdanie, ale nawet całe teorie co 
do niego. Oczywiście, wszyscy je­
steśmy ludźmi i liczy się każda wy­
powiedź. Zażarcie dyskutowano 
i sprzeczano się (pierwsze nie wy­
klucza drugiego), co do dziesiąte­
go punktu prawa. „Nie chciałbym 
się zgodzić z wypowiedzią co do 
picia alkoholu” — pisał druh Ro­
bert, bo jego mama przyrządza 
bardzo smacznego kurczaka mary­
nowanego w winie, który jest ro­
biony wyłącznie na święta z tego 
powodu, iż proces przygotowywa-

nia jest bardzo długi. Czy do tego 
stopnia trzeba się podporządkowy­
wać prawu harcerskiemu, aby rezy­
gnować z dania przygotowanego 
przez mamę i to tylko dlatego, że 
się jest harcerzem? Następnie Ro­
bert napisał, że do niektórych dań 
wino jest zalecane. Kolego, prze­
cież nie wszystkie propozycje są do 
przyjęcia. O ile wiem, w książkach 
kucharskich nie pisze się, że jeżeli 
chcesz właśnie to danie, to ko­
niecznie musi być do niego wino, 
bo w innym wypadku spadnie na 
ciebie klątwa starego kucharza.

Dowiedziałam się, że mamy 
w związku sporo miłośników inter­
pretacji, ale nie wierszy, lecz pra­
wa. Skauci na całym świecie popi­
jają piwko czy tam coś jeszcze, 
a harcerze nie muszą tylko z tego 
powodu, że jakiś tam Małkowski
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nie lubił piwa i wymyślił sobie takie 
prawo, które krzywdzi harcerzy. 
Jak powiedział Marek Gładki, tylko 
jeden punkt z dziesięciu czegoś za­
brania. Dlaczego tak trudno jest 
sprostać właśnie temu ostatniemu?

Jak już wspomniałam, niektó­
rzy tak bardzo lubią interpretować, 
że wzięli się za prawo, ale tu znów 
wtrącił się druh Marek (trzeba po­
dziękować, że tak sprawnie pilnuje 
baranów harcerskich), który napi­
sał, iż prawo harcerskie mówi wy­
raźnie; „Harcerz jest czysty w my­
śli, w mowie i uczynkach (nie pije 
alkoholu i nie pali tytoniu)”. Nie 
mówi się, iż harcerz się nie upija, 
ale że nie pije i koniec, kropka. 
W harcerstwie nie ma miejsca na 
interpretowanie prawa według czy­
jegoś „widzimisię”, bo wszystko 
jest podane i trzeba się tylko dosto­
sować do prawa, a nie dostosowy­
wać prawo do własnej osoby.

Cóż, życie składa się z więk­
szych lub mniejszych wyrzeczeń, 
które zadecydują o naszej przyszło­
ści.

0 codzienności harcerskiego życia-—-—-

Prawo czy obowiązek?

Aniołek Charliego

Gdyby zapytać osobę postron­
ną, z czym mu się kojarzy harcer­
stwo, prawdopodobnie powiedział­
by, że z ogromnymi plecakami, wy­
prawami oraz... zakazami: „palić 
nie wolno, obmawiać nie wolno, 
a na dodatek przez cały czas nale­
ży zachowywać pogodę ducha!”.

W istocie, prawdziwy harcerz 
czy harcerka powinni z tłumu wy­
różniać się właśnie zachowaniem! 
Wydawałoby się, że po to, aby 
przestrzegać Prawa Harcerskiego, 
należy się wyrzec wielu rzeczy... 
Wyrzec? To słowo niezbyt tu pasu­
je, bo przecież jest to zamiana! Za­
miana korzystna dla nas, bo tracąc 
coś gorszego, dajemy miejsce lep­
szemu.

Podobnie jest z prawami i obo­
wiązkami: widzimy w nich wyraź­
ną różnicę, większą niż jest w rze­
czywistości. W zasadzie prawo to 
jest czymś, z czego ciągniemy ko-

rzyści. Powstaje pytanie, skąd są 
one czerpane? Z obowiązków in­
nych! Tak więc nasze obowiązki są 
prawami innych, a nasze prawa — 
ich obowiązkami. Na to wygląda, 
że wszystko zależy jedynie od spo­
sobu, w jaki spoglądamy na świat, 
od naszego wyboru pomiędzy ha­
słami: „Życie — obowiązek, który 
musimy cały czas dźwigać” czy też 
„Życie — wspaniała możliwość, 
której nie wykorzystanie byłoby 
grzechem”.

Wracając do tematu Prawa Har­
cerskiego, należy więc je rozumieć 
jako możliwość, prawo, nie zaś 
obowiązek. Sama nazwa mówi: 
„Prawo...” Daje ono nam możli­
wość znalezienia towarzystwa, 
w którym nasze S. O. S. nie zostanie 
bez odezwy, znalezienia pomocnej 
ręki. Tak więc cieszmy się możliwo­
ściami, nie zaś obowiązkiem.

m. s.
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Na kurs przygotowawczy Fundacji „Semper Polonia” uczęszcza ponad 300 maturzystów

„Szansa dla maturzysty” - po raz czwarty
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Wokół prezesa Józefa Kwiatkowskiego zgromadzka się spora grupa maturzystów Już od pierwszego dnia poważna praca w klasach

Takiego zainteresowania jesz­
cze nie było. Czwarta edycja kur­
su przygotowawczego dla matu­
rzystów szkół polskich zgroma­
dziła ponad 400 osób. Zapoczątko- 
wany przez Fundację „Semper Po- 
lonia” i Stowarzyszenie Nauczy­
ciele Szkół Polskich „Macierz 
Szkolna” kurs od lat cieszy się 
ogromną popularnością.

Jak zaznaczył prezes Macierzy 
Szkolnej Józef Kwiatkowski, ankie­
towanie uczestników ubiegłorocz­
nych kursów wykazało koniecz­
ność kontynuowania tego rodzaju 
nauki, a także pozwoliło uwzględ-

nić propozycje dotyczące jego 
prowadzenia.

Od lat w gimnazjum im. Ada­
ma Mickiewicza zbierają się matu­
rzyści szkół polskich z całej Wi- 
leńszczyzny. Tutaj też trwają wy­
kłady, które prowadzą wykładow­
cy wyższych uczelni wileńskich 
i to w języku litewskim. Po to, aby 
maturzysta podczas egzaminów 
wstępnych na studia mógł poko­
nać trudności językowe. I to jest 
właśnie podstawowe zadanie kur­
su „Szansa dla maturzysty”.

W tym roku zgłębianie wiedzy 
w zakresie szkoły średniej odby-

wa się z następujących przedmio­
tów: język litewski, historia, mate­
matyka, biologia, chemia. Zajęcia 
prowadzą wykładowcy akademic­
cy z Uniwersytetu Wileńskiego - 
lituaniści Gerda GriSkevićien 
i AuSra TamoSaitien , matematy­
cy doc. Gediminas Stepanauskas 
i Kęstutis Liubinskas oraz wykła­
dowcy Uniwersytetu Pedagogicz-
nego, historycy dr Nel Asadau-

wadzą Stella Lachowicz i Filome­
na Rodziewicz.

Spośród ponad 400 przyby­
łych maturzystów na kurs zakwali­
fikowano około 300 osób. Podsta­
wowym kryterium kwalifikacyj­
nym były stopnie z poszczegól­
nych przedmiotów, które nie mo­
gły być niższe niż 7.

Tak wysoki stopień pozwoli

my też Konsulatowi Generalnemu 
RP na Litwie oraz Departamento­
wi Mniejszości Narodowych i Wy­
chodźstwa.

,nKurs „Szansa dla maturzysty'

skien i Gediminas Posius, który
podnieść poziom nauczania,

przygotował szereg zestawów 
praktycznych do nauki historii na 
poziomie szkoły średniej. Zajęcia 
z biologii i chemii tradycyjnie pro-

zgodnie z wymogami egzaminów 
wstępnych na studia.

Pomoc i zrozumienie wagi 
kursu przygotowawczego Funda­
cji „Semper Polonia” zawdzięcza-

potrwa trzy miesiące. Jak wskazu­
je doświadczenie z lat ubiegłych, 
ponad 70 proc, słuchaczy kursu 
dostaje się na studia. Tym też 
wskaźnikiem kierują się tegorocz­
ni maturzyści, którzy, jak powie­
dzieli „Kurierowi”, w większości 
chcieliby studiować na uczel­
niach litewskich.

K. A.
Fot. Marian Paluszkiewicz

Świętego Mikołaja poprosimy o wrotki-------------------------------------------------------------

Na lodowisku w Eleketrenai
Życie uczniów byłoby strasznie 

nudne, gdyby się ograniczało tylko 
i wyłącznie do siedzenia nad książ­
kami i wkuwania dat, słówek czy 
wierszy. Dlatego w każdej szkole 
organizuje się zajęcia pozalekcyj­
ne, podczas których uczniowie do­
kształcają się, ale najważniejsze — 
odpoczywają i wesoło spędzają 
czas. Może to być kółko taneczne, 
zajęcia plastyczne bądź wycieczka.

Nauczycielka ze Szkoły Śred­
niej im. Jana Pawła II, Alina Żem- 
czugowa, była pomysłodawcą i or­
ganizatorką wyjazdu do Elektrenai, 
w którym wzięło udział dziewięć 
osób z naszej klasy. Mimo że pogo­
da nam nie dopisała (był to ten 
dzień listopadowy, kiedy raptem 
zrobiło się strasznie zimno i spadł 
śnieg), wróciliśmy do domu zmę­
czeni, ale pełni wrażeń.

Pierwszym punktem naszej wy­
cieczki była elektrownia. Przewod­
nik zaprowadził nas do jednego 
z bloków, którego długość wynosi
1 km. Zobaczyliśmy setki dziwnych go zakładając łyżwy pozdejmowali- 
urządzeń, które są potrzebne, by śmy kurtki. Nie chcieliśmy ich po-
W naszych domach znalazł się 
prąd, potem od zewnątrz obejrzeli- swetrach poszliśmy na lód. I do- lodowisku wszystkie obawy poszły łyżwach. Półtorej godziny minęło
śmy rozdzielnię prądu. Dla nas.
piątoklasistów, potrzebna będzie kręgu jazdy było nam ciepło. Stąd
jeszcze jedna wizyta dla utrwale­
nia naszych wiadomości później, 
gdy zaczniemy się uczyć fizyki.

Punktem kulminacyjnym wy- jektowali wszystko tak, by człowiek
cieczki było lodowisko. Najpierw 
ustawiliśmy się w kolejce po łyżwy. 
W pomieszczeniu było bardzo cie-
pło, w odróżnieniu od holu, dlate- miał wątpliwości, czy da radę:

Byta to świetna wyprawa, zwłaszcza po "wyszłifowaniu lodu'

nownie zakładać, więc w samych 

brze zrobiliśmy, gdyż po jednym w las. Były upadki, ale, jak to się

nasuwa się wniosek, że ludzie, 
projektujący lodowisko, dobrze 
znali proces myślenia ludzi i zapro- 

nie musiał po kilka razy ubierać 
się i rozbierać. Przed zrobieniem 
pierwszego kroku na lód każdy 

„A nuż upadnę i ośmieszę się, 
a nuż zrobię szpagat na lodzie, 
a nuż nabiję guza”. Ale na samym 

mówi, bez nich bylibyśmy jak żoł­
nierz bez karabinu. Byliśmy zmę- udostępnić innym.
czeni, gdyż wiele razy „szlifowali­
śmy lód”. Musimy stwierdzić, że 
najlepiej szło naszej wychowaw- wę dla wszystkich.
czyni: „złapała zająca” tylko dwa 
razy. Podejrzewamy, że dużo ćwi- 
czyła przed wycieczką. Zadecydo- Zbyszek oraz wychowawczyni Beata
waliśmy też, o co poprosimy świę­

Fot. archiwum

tego Mikołaja - o wrotki, gdyż 
dzieci, które na nich jeździły, bar­
dzo dobrze dawały sobie radę na 

w mgnieniu oka i musieliśmy opu­
ścić lodowisko, by tę przyjemność

Cała nasza dziesiątka świetnie 
się bawiła i poleca podobną zaba-

Jula, Justyna, Lila, Elwira, 
Renata, Andrzej, Artur, Eryk,

5f klasy szkoły im. Jana Pawia II

Wiadomość z "Kresów" —

Nasi — górą
Na tegorocznym konkursie 

„Kresy 2000”, który w tych dni­
ach zakończył się w Białymstoku, 
recytatorzy ze szkół wileńskich 
zdobyli wszelkie możliwe laury.

Zdobywcą Grand Prix został 
Romuald Ławrynowicz, uczeń 
Szkoły Średniej im. Jana Pawła II.

, Pierwsze miejsce przyznano 
Elżbiecie Kuzborskiej, uczennicy 
Szkoły Średniej im. Wl. Syrokomli.

Na drugim miejscu znalazł się 
Jan Drawnel, gimnazjalista Gimna­
zjum im. Adama Mickiewicza;

Dwa trzecie miejsca przyzna­
no Wiesławie Szuszkiewicz ze 
szkoły im. Jana Pawła II, oraz Jo­
annie Moro z „mickiewiczówki”.

Elżbieta Kuzborska jako jedy­
na spośród kresowiaków została 
wytypowana na Ogólnopolski 
Konkurs Recytatorski, natomiast 
Romuald Ławrynowicz zdobył na­
grodę publiczności, ufundowaną 
na „Kresach” po raz pierwszy.

Gratulujemy zwycięstwa.
Inf. wł.

„Wilia” zaprasza

Polski Zespół Artystyczny Pie­
śni i Tańca „ Wilia ” zaprasza mło­
dzież od 16 lat do poszczegól­
nych grup artystycznych: chóru, 
grupy tanecznej oraz kapeli ' .

Próby odbywają się we środy 
i piątki o godz. 19. 00 w sali nr 338 
Pałacu Kultury Związków Zawo­
dowych (ul. Mikolaiiio-Putino 5), 
inf. tel. 33-12-78.
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Wystawa gwaszy i rysunków-------------------------------------

Powroty Mariana Kościałkowskiego
4 4

Imprezy kulturalne ................................ ....... .....— ............... ........... - - —

Spotkanie u Miłośników Litwy

W bibliotece Uniwersytetu Wi­
leńskiego Instytut Polski otworzył 
wystawę gwaszy i rysunków Maria­
na Kościałkowskiego (1914-1977).

Malarz, rzeźbiarz i rysownik Ko- 
ściałkowski po wojnie zyskał wielką 
sławę w londyńskim środowisku 
twórczym. Pochodzi z Wilna, w na­
szym mieście ukończył gimnazjum, 
startując pomyślnie w prestiżowej 
paryskiej Ecole Nationale Superieu- 
re des Beaux Arts. Później studio­
wał w Warszawskiej Akademii 
Sztuk Pięknych, m. in. w pracow­
niach Mieczysława Kotarbińskiego 
i Tadeusza Pruszkowkiego.

Do Wilna usiłował wrócić wio­
sną 1940. ale został aresztowany 
i zesłany do Rosji. Dalej ścieżki lo­
su wiodły tradycyjną wojenną pol­
ską drogą; Persja. Irak. Palestyna. 
Libia. Włochy, bitwa o Monte Cassi­
no. mobilizacja i Londyn. W angiel­
skiej stolicy stał się jednym z naj­
ważniejszych plastyków tzw. „szko­
ły londyńskiej” polskich artystów. 
Był przedstawicielem postimpre­
sjonizmu i wyróżniał się swą rewo- 
lucyjnością. pogardzaniem wszel­
kich autorytetów.

Twórczość Kościałkowskiego

przyjęto dzielić na cztery okresy; 
młodzieńczy, kubistyczny, abstrak­
cyjny oraz klasyczny, rzeźby 
i akwaforty. Prezentowane w wileń­
skiej uniwersyteckiej bibliotece 
prace to utwory „pierwszej fazy”, 
które powstały we Włoszech. Ze 
ścian spoglądają sylwetki ludzkie 
i zwierzęce, realne i baśniowe, wi­
dziane oczami i wyobraźnią. Co 
prawda, podobne „figurkowate” ry­
sunki rodziły się też i później, 
w Anglii, ale nie możemy ich obej­
rzeć. bowiem zaginęły albo się 
zniszczyły.

W świat Kościałkowskiego ze­
branych na wileńskim wernisażu 
wprowadził Mirosław Adam Supru- 
niuk. dyrektor Archiwum Emigracji 
Biblioteki Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika. Jego też autorstwa jest 
przywieziony do Wilna katalog.

Na otwarcie tej wystawy przy­
była z Londynu wdowa Lidia Kru- 
szyńska-Kościałkowska. Przez kil­
kanaście lat pieczołowicie prze­
chowywała dzieła męża. Stara się 
pamięć o nim jak najszerzej pielę­
gnować.

W ubiegłą sobotę Ogółnopołski 
Klub Miłośników Litwy zaprosił na 
swe coroczne spotkanie przed­
świąteczne swych członków i licz­
nych gości. Spotkanie się odbyło 
w Muzeum Historycznym m. st. 
Warszawy przy Rynku Starego 
Miasta w Warszawie.

Wśród gości znajdowali się 
przedstawiciele Ambasady RL 
w Polsce, kompozytor Jurgis Dva- 
rionas i in. Obecni byli również: b. 
ambasadorzy — na Litwie prof. Eu­
femia Teichmann oraz na Białorusi 
- prof. Elżbieta Smułkowa. b. szef 
państwa białoruskiego Stanisław 
Szuszkiewicz, poseł na Sejm RP 
Jan Król.

Na program wieczoru złożyło 
się uczczenie pamięci nieodżało­
wanej. świetnej pianistki litewskiej 
śp. Aldony Dvarionaite. Wysłucha­
no wspomnień o niej, jak też akor­
dów muzyki litewskiej.

Wśród grona Klubu Miłośni­
ków Litwy swą postawą, zaangażo­
waniem zostawiła jak najlepsze 
o sobie wspomnienia. Miała tu 
prawdziwych przyjaciół, wielu 
wielbicieli jej talentu, jej osobowo-

ści. Podobnie wśród muzyków 
polskich.

Znany publicysta „Tygodnika 
Powszechnego”, jednocześnie pra­
cownik naukowy Uniwersytetu Ja­
giellońskiego Andrzej Romanowski 
zagaił dyskusję na temat: Litwa wo­
bec Europy, koncentrując się za­
sadniczo na bieżących stosunkach 
polsko-litewskich w kontekście 
procesu wchodzenia obu państw 
do struktur gospodarczych UE. jak 
też NATO. Głos zabierali m. in. prof. 
E. Teichmann. L. Brodowski. S. 
Szuszkiewicz. R. Załuska. J. Król.

Odbyła się też promocja świe­
żo wydanego podwójnego nume­
ru 3/4/2000 kwartalnika „Lithu- 
ania”. Jak powiedział jego redaktor 
naczelny Leon Brodowski, jest to 
bodaj najważniejszy numer z do­
tychczasowego dorobku wydawni­
czego klubu. Kwartalnik ten został 
poświęcony monotematowi — 
wzrost gospodarczy dla jakości ży­
cia. Materiały napisali intelektuali­
ści - naukowcy polscy i litewscy. 
Dotyczą one wielu dziedzin - 
zdrowotności, oświaty, ochrony 
środowiska, polityki socjalnej

państw, bezpieczeństwa, proble­
matyki cywilizacyjnej, czy istoty 
demokracji. Jak zwykle też numer 
jest ilustrowany, zawiera strofy po­
etyckie wielu twórców polskich 
i litewskich.

Dodajmy, że kwartalnik nr 
3/4/2000 w najbliższym czasie 
znajdzie sie też w księgarniach wi­
leńskich.

Wieczór ponadto urozmaiciła 
projekcja krótkometrażówki nakrę­
conej przez Jana Kulmę o siostrze 
Faustynie w Wilnie. Wysłuchano 
koncertu fortepianowego (wyk. 
Irena Podobas) oraz recytacji po­
ezji litewskiej (tłum, na polski Iza­
bela Korybut-Daszkiewicz).

Na zakończenie ks. prof. Mi­
chał Czajkowski złożył ekumenicz­
ne życzenia świąteczne. Towarzy­
skim rozmowom w kuluarach 
sprzyjało zaproszenie do stołu 
z kawą i słynnymi pączkami „od 
Bliklego”. Powiało to nastrojem 
świątecznym, podobnie, jak w ca­
łej jarzącej się kolorowymi błyska­
mi Warszawie.

Danuta Werowska
Wilno-Warszawa

Andrzej Pukszto

Laureaci narodowych premii
11 grudnia Komitet Premii Narodowych w Dziedzinie Kultury i Sztu­

ki, któremu przewodniczy poeta Sigitas Geda, ogłosił tegorocznych lau­
reatów. Z 40 przedstawionych kandydatów wybrano 8. Są nimi; plastycy 
Dalia Kasćiunaite i Eugenijus Cukermanas, pisarz Romualdas Granau- 
skas, poeci Tomas Venclova i Nijole Miliauskaite, kierownik artystyczny 
i dyrygent Litewskiej Symfonicznej Orkiestry Narodowej Juozas Domar- 
kas, aktor Vladas Bagdonas oraz plastyk-scenograf Adomas Jacovskis.

Wielkość tegorocznych premii wynosi 42 tys. Lt. Ich uroczyste wrę­
czenie tradycyjnie, 16 lutego, w dniu Niepodległości Państwa Litew­
skiego.

IIETLVA

W poniedziałki - 8 Lt.
W weekendy — 12 Lt.

Wejściówka: 10 Lt, w ponie­
działki — 5 Lt, do godz. 14.00 — 8 
Lt, dzieciom do lat 10 na filmy 
dziecięce — 5 Lt. Na filmy festiwa­
lu - 8 Lt.
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REPERTUAR 
NA 14 GRUDNIA

WIELKA SALA 
.Ihńcząca w ciemnościach”

14.12 - godz. 11.45; 21.00. Dania. 
Francja, Szwecja; reż. Lars von 
Trier; wyst. Bjork. Film został na­
grodzony na tegorocznym Festi­
walu Filmowym w Cannes „Złotą 
Palmową Gałązką”.

„Wesele” 14.12 - godz. 14.15; 
16.30; 18.45. Rosja, komedia; reż. 
Pavel Lungin; wyst. Marija Miro- 
nowa.

SALA 88
„Zielona mila” 14.12 - godz. 

10.30; 13.45. USA, 2000r. 4 nomi­
nacje do Oskara; thriller mistycz­
ny; reż. Frank Darabont; wyst. 
Tom Hanks, Michael Clark Dun- 
kan.

„Krzyk 3” 14.12 - godz. 17.00; 
19.00. USA, 2000r.; horror; reż. 
Wes Craven; wyst. Courtney Cox, 
Live Schreiber.

Wejściówka: 10 Lt, w dniach 
pracy do godz. 14.00 — 8 Lt, 
dzieciom do lat 10 na filmy dzie­
cięce — 5 Lt, na filmy festiwalu — 
8 Lt.

Bohaterką wieczoru była Śviesó Ćepliauskaite

W Galerii Obrazów - walce Chopina
Kolejną wspólną imprezą In­

stytutu Polskiego, Galerii Obrazów 
(filia Muzeum Sztuki Litwy) i Sto­
warzyszenia Fryderyka Chopina 
w Wilnie był koncert muzyki wiel­
kiego kompozytora, składający się 
wyłącznie z jego walców, który od­
był się w ubiegłą niedzielę.

Tajemniczy świat tych utwo­
rów, okoliczności powstania przy­
pomniała widzom muzykolog 
Juratę Katinaite: „Walce Chopina 
są bardziej dla duszy niż dla nóg, 
pisał je w hucznej, czasami wręcz 
nerwowej atmosferze Paryża. Z ich 
pomocą łączył swe potrzeby; zara­
biał na życie - ten gatunek mu­
zyczny był wówczas szczególnie 
popularny i dochodowy, jak rów­
nież starał się wyrazić swe głębo­
kie, często nawet najskrytsze uczu­
cia... ”

Bohaterką wieczoru, która 
urok chopinowskiej muzyki nale­
życie przekazała, była Sviese 
Ćepliauskaite. Absolwentka Aka­
demii Muzycznych w Wilnie i War­
szawie, laureatka wielu konkursów 
międzynarodowych fachowo, bez­
pretensjonalnie i z niezwykłą lek­
kością wprowadziła widzów w ro­
mantyczną atmosferę środka ubie­
głego stulecia.

Pianistka ostatnio zyskała sła-
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Śviese Ćepliauskaite: „Najbardziej tubię Chopina" Fot. archiwum

przychylna, jako że została wyróż­
niona dyplomem.

— Muzykę Chopina lubię naj­
bardziej — mówi Śviese Ćepliau­
skaite. - Imponuje mi zawarty

wę właśnie przez Chopina. Jej dr o- w niej wielki duch epoki romanty-
ga twórcza zaczęła się w Kowień­
skim Gimnazjum Muzycznym im.

zmu. Gdy po studiach należało wy­
brać kierunek dalszej pracy twór-

J. Naujalisa. Złożyły się na nią stu- czej, sięgnęłam po muzykę wła- 
dia wyższe pod kierunkiem profe- śnie tego kompozytora. To zamiło-
sora Jurgisa KarnaviCiusa, staż wanie do Chopina sprowadziło
z prof. Barbarą Hesse-Bukowską mnie ze znanym pedagogiem i wy- 
w Warszawie, kursy w Ambleside konawcą Barbarą Hesse-Bukow- 
(Wielka Brytania) i Weimar ską. Po otrzymaniu stypendium
(Niemcy).

Sviese ma już liczne występy
przez rok mieszkałam w Warsza­
wie. W ogóle. Chopin jest wyzwa-

za granicą — w Rosji, Hiszpanii, niem dla każdego pianisty.
Niemczech i in. W Polsce również Śviese przyjemnie wspomina
jest częstym gościem. Występowa- czas spędzony w Polsce.
ła na festiwalach muzycznych 
w Atoninie i Busko-Zdroju. Uczest­
niczyła także w konkursie im. Ka­
rola Szymanowskiego w Łodzi,

— Polska zawsze była bardziej 
otwarta na różne kultury, na impre­
zy międzynarodowe. To daje się od­
czuć obserwując polskie życie kul-

gdzie fortuna była jej szczególnie turalne. Z kolei, myśmy przez dłuż-

szy czas bardziej byli zorientowani 
na Moskwę. Życie kulturalne było 
tam, co prawda, na bardzo wysokim 
poziomie, ale nie mieliśmy w sferze 
kultury niczego do porównania, ani 
żadnych możliwości szerszych kon­
taktów. Teraz musimy te luki nadro­
bić. Lubię Polaków z powodu ich 
niesamowitego kultu, jakim otacza­
ją Chopina. Tego się nie da odczuć 
w Niemczech lub Anglii. W tych i in­
nych krajach kompozytor funkcjo­
nuje równolegle z innymi klasyka­
mi. Polskie festiwale i koncerty cho­
pinowskie wiele mi znaczą.

W planach pianistki znów są 
występy w Busko-Zdroju w lipcu 
2001 r. Również Instytut Polski 
w Wilnie planuje jej recital wespół 
z prof. Hesse-Bukowską.

Wygląda na to, że krąg polskich 
przyjaciół Sviese Ćepliauskaite 
jeszcze bardziej się rozszerzy.

Andrzej Pukszto
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Polska
Po spotkaniu w Nicei

„Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych z zadowoleniem przyję­
ło wyniki spotkania Rady Euro­
pejskiej w Nicei. Wyniki tego spo­
tkania — najdłuższego w historii 
Unii Europejskiej — mają przeło­
mowe znaczenie dla procesu roz­
szerzenia UE.

Rada Europejska potwierdziła 
wcześniejsze stwierdzenia Rady 
ds. Ogólnych z 4 grudnia, a co za 
tym idzie — strategię negocjacyj­
ną zaproponowaną przez Komi­
sję Europejską 8 listopada. Przyję­
ty scenariusz negocjacji pozwala 
na ich zakończenie w końcu 2001 
lub na początku 2002 r. Konkluzje 
Rady Europejskiej mówią o możli­
wości dokonania przez najbar­
dziej zaawansowanych kandyda­
tów szybszego postępu w roko­
waniach. Jest to zgodne ze strate­
gią rządu polskiego (...).

Kompromis w sprawach insty­
tucjonalnych, mimo, iż skromniej­
szy niż początkowo zakładano, 
zgodny jest z polskimi oczekiwa­
niami zaprezentowanymi w pol­
skim stanowisku wobec Konfe­
rencji Międzyrządowej z 14 czerw­
ca. Możliwość nominowania jed­
nego członka Komisji Europej­
skiej w pierwszych latach po ak­
cesji — zgodnie z konkluzjami ni­
cejskimi zasada „1 kraj, 1 komi­
sarz" obowiązywać będzie do 
chwili osiągnięcia przez UE licz­
by 27 państw członkowskich — 
pozwoli na odpowiednią legitymi­
zację tej instytucji w oczach oby­
wateli. Przyznanie Polsce liczby 
głosów równej liczbie głosów 
Hiszpanii — 27 — umieszcza Pol­
skę w gronie największych 
państw członkowskich, mających 
zasadniczy wpływ na decyzje Ra­
dy UE. (...)

Kolejna debata na temat przy­
szłości rozpocznie się w 2001 r. 
i kraje kandydujące będą do niej 
włączone. Nowa, formalna Konfe­
rencja Międzyrządowa zwołana 
zostanie w 2004 r., ale jej zakoń­
czenie nie będzie kolejnym wa­
runkiem rozszerzenia. Polska 
oczekuje, iż będzie w niej uczest­
niczyć już na prawach członka 
Unii Europejskiej" — informuje 
w swoim komunikacie MSW.

Rocznica stanu wojennego

Ponad 100 członków Wolnego
Związku Zawodowego „Sier-
pień80“ i KPN-Ojczyzna pikieto­
wało w 19. rocznicę wprowadzenia 
stanu wojennego gmach Sądu 
Okręgowego w Katowicach.

Po pikiecie złożyli wieńce 
pod pomnikiem poświęconym 
pamięci górników z kopalni „Wu­
jek". Przed Sądem Okręgowym 
toczy się obecnie proces 22 by­
łych członków plutonu specjalne­
go ZOMO, oskarżonych o strzela­
nie na początku stanu wojennego 
do górników w pacyfikowanych 
wtedy kopalniach „Wujek" i „Ma­
nifest Lipcowy". Zginęło wówczas 
9 górników, a kilkudziesięciu zo­
stało rannych. Pikieta była wymie­
rzona — jak mówili związkowcy — 
w „ślamazarność" wymiaru spra­
wiedliwości. Później manifestacja 
przekształciła się w akcję antyrzą­
dową.

Niepomyślna dla Gore’a decyzja Sądu Najwyższego USA ---------------------------------------------------------------—

Bush szykuje się do koronacji
Sąd Najwyższy USA nie zezwolił 

na natychmiastowe wznowienie li­
czenia głosów na Florydzie, czego 
chciid wiceprezydent Al Gore.

Podjęta w nocy z wtorku na śro­
dę decyzja Sądu Najwyższego 
w praktyce przesądza konflikt o pre­
zydenturę na korzyść republikań­
skiego kandydata George’a W.Bu- 
sha.

Naruszenie konstytucji

Rady doradców

Sąd federalny — którego orze­
czenie nie było jednomyślne - ode­
słał sprawę z powrotem do sądu sta­
nowego z zaznaczeniem, że jeśli 
pragnie zezwolić na wznowienie li­
czenia głosów, musi opracować 
obiektywne kryteria uznawania gło­
sów za ważne.

Demokraci chcieli, aby uznać za 
taki standard „oczywisty zamiar wy­
borcy". Domagali się jednocześnie.
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Wkrótce po ogłoszeniu werdyk­
tu z otoczenia Ala Gore’a zaczęły 
napływać doniesienia, że część je­
go doradców radzi mu uznanie 
swojej porażki. Jak podała telewi­
zja CNN, jeden z radców prawnych 
Gore’a, Dexter Douglas powiedział: 
„Wygląda na to, że przegraliśmy".

Ed Rendell, przewodniczący 
Partii Demokratycznej, wezwał 
najpierw Gore'a do natychmiasto­
wej rezygnacji z dalszej walki 
o Biały Dom, ale rano w progra­
mie sieci ABC „Dzień dobry, Ame­
ryko", oświadczył, że Gore „ma 
prawo, a nawet obowiązek wobec 
nas, którzy go popierali, spraw­
dzić, czy drzwi nie pozostały jesz­
cze uchylone". Rendell dodał, że 
jeśli Gore uzna, iż walka dobiegła 
końca, z pewnością przemówi do 
narodu, aby rozpocząć proces po­
jednania.

Sam Gore nie złożył do półno­
cy we wtorek (czasu miejscowego) 
żadnego oświadczenia. Przedsta­
wiciel obozu Busha, były sekretarz 
stanu James Baker, powiedział, że 
gubernator „jest oczywiście bardzo 
usatysfakcjonowany" z werdytu Są­
du Najwyższego. Po długich obra­
dach Sąd Najwyższy USA uchylił, 
jako niezgodną z konstytucją, 
wcześniejszą decyzję stanowego 
Sądu Najwyższego na Florydzie po­
zwalającą na ręczne liczenie ponad 
40.000 spornych głosów, unieważ­
nionych po wyborach z powodu 
nieodnotowania przez maszyny li­
czące preferencji wyborców.

aby uznawać za ważne głosy, na
których nie było jednoznacznych 
śladów perforowania kart wybor­
czych —jak należało zaznaczać swo­
je preferencje odnośnie określone­
go kandydata. Konserwatywna 
większość dziewięciosobowego 
składu sędziowskiego wyraziła opi­
nię, że liczenie głosów po 12 grud­
nia — kiedy upłynął ustawowy ter­
min mianowania elektorów — naru­
sza konstytucję USA. Sędziowie 
stwierdzili także, że opracowanie 
wspomnianych obiektywnych stan­
dardów jest z braku czasu w prakty­
ce nierealne, gdyż 18 grudnia Kole­
gium Elektorskie musi wybrać pre­
zydenta.

Teoretyczne szanse

Jak uważają eksperci. Sąd Naj­
wyższy Florydy teoretyczne może 
zatem jeszcze ustalić obiektywne 
standardy ręcznego liczenia gło­
sów, co umożliwiło by wznowienie 
liczenia. Wątpliwe jednak czy uda 
się zakończyć cały proces przed 18 
grudnia. Szanse na to tym badziej 
maleją, że ewentualna pozytywna 
decyzja Sądu Najwyższego Flory­
dy może znowu zostać zaskarżona 
do Sądu Najwyższego USA, co 
jeszcze bardziej przedłuży całą 
procedurę.

Orzeczenie Sądu Najwyższego 
USA, nie podpisane, ujawniło głę­
boki podział między konserwatyw­
nym sędziami, którzy zadecydowali 
na korzyść Busha, a sędziami z libe-

Strony mówią o znacznych stratach przeciwnika

Atak na konwój
O 19 zabitych bojownikach, 

którzy zaatakowali rosyjski kon­
wój, poinformował wczoraj pół- 
nocnokaukaski wydział rosyjskie­
go MSW, tymczasem bojownicy 
mówią, że w ataku zginęło 15 Ro­
sjan.

Rzecznik Kremla ds. Czecze­
nii Siergiej Jastrzembski potwier­
dzi! rosyjskie dane, wg których 
w regionie Mesker-Jurt (30 km na 
wschód od Groźnego) rosyjski 
konwój, którego liczebności nie 
podano, zaatakowało we wtorek 
wieczorem ok. 40 bojowników.

Podobno żołnierze rosyjscy — 
wykorzystując mgłę — zdołali 
uniknąć ognia, a nawet otoczyli 
bojowników, sami zaś nie ponieśli 
strat.

Rzecznik czeczeński Mowładi 
Udugow powiedział, że w zasadz­
ce zginęło 15 Rosjan, a dwóch bo­
jowników zostało rannych.

I tym razem danych nie można

było potwierdzić w niezależnych 
źródłach. Separatyści, jak podała 
wczoraj agencja wojskowa AVN, 
prowadzili też we wtorek niemal 
godzinny ostrzał budynków MSW 
w stolicy Czeczenii, który anoni­
mowe źródło w rosyjskim sztabie 
sił na Północnym Kaukazie nazwa­
ło „miniatakiem na Groźny".

Władze federalne przyznały, że 
w ostrzale rannych zostało dzie­
więciu Rosjan.

Zmasowany atak na rosyjskie 
obiekty w Groźnym świadczy 
o tym, że bojownicy nie są tak bar­
dzo rozproszeni, jak utrzymuje 
Moskwa.

W poprzedniej wojnie cze­
czeńskiej w latach 1994-96 separa­
tyści po gwałtownych walkach od­
bili z rąk oddziałów rosyjskich 
Groźny.

Obecna wojna, którą Rosjanie 
nazywają „operacją antyterrory­
styczną", trwa od ponad roku.

Na podstawie doniesień PAP 

stronę przygotował Aleksander Borowik
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18 grudnia Kolegium Elektorskie musi wybrać Gospodarza Białego Domu
Fot. EPA-ELTA

ralnego skrzydła składu sędziow­
skiego.

Zarzuty sędziom

W swojej opinii liberalny sędzia 
Paul Stevens w bardzo ostrych sło­
wach skrytykował decyzję większo­
ści: „Możemy nigdy nie dowiedzieć 
się kto wygrał, a kto przegrał te wy­
bory prezydenckie.

Wiemy jednak kto na pewno 
przegrał — przegrało zaufanie spo­
łeczeństwa do sędziów jako bez-

stronnych strażników prawa". 
Znany polityk lewego skrzydła Partii 
Demokratycznej, przywódca mu­
rzyński pastor Jesse Jackson 
oświadczył, że jego „tęczowa koali­
cja" jeszcze przed inauguracją no­
wego prezydenta skorzysta z prawa 
obywateli do wglądu w dokumenty 
państwowe i policzy głosy na Flory­
dzie. „Niezależnie od tego kogo Sąd 
Najwyższy ukoronował, będziemy 
wiedzieli przed 20 stycznia, że to 
Gore dostał większość głosów" - 
powiedział Jackson.

W Australii aresztowano Łotysza —

Nie ma przedawnienia
Oskarżonego o zbrodnie z cza­

sów II wojny światowej Łotysza 
Konrada Kalejsa aresztowano 
wczoraj w jego domu w Melbourne 
na południu Australii. Aresztowa­
nia dokonano na wniosek władz ło­
tewskich.

87-letni Konrad Kalejs, który 
jest oskarżony o dokonywanie ma­
sowych egzekucji Żydów na czele 
tzw. komanda Arajs oraz udział 
w operacjach przeciw partyzan­
tom, został następnie warunkowo 
zwolniony za kaucją, lecz zatrzy­
mano jego paszport.

Australijska minister sprawie­
dliwości Amanda Vanstone
oświadczyła, źe Australia zastosuje 
zwykłą procedurę ekstradycyjną 
i Kalejs będzie mógł zeznawać 
przed łotewskim sądem. Łotwa 
i Australia podpisały umowę o eks­
tradycji w lipcu tego roku. 87-letni 
Kalejs cierpi podobno na raka pro­
staty, starczą demencję i niedowi- 
dz.

Kalejs, który zaprzecza stawia­
nym mu zarzutom, został już 
w 1994 r. wydalony z USA. Trafił do 
Kanady, skąd wyjechał w 1997 r.

Europejska pożyczka 585 min dolarów

Zastąpić Czarnobyl
Komisja Europejska zaaprobo- ra w Chmielnickiej i czwartego

wała wczoraj przyznanie Ukrainie w Rówieńskiej elektrowni atomo-
pożyczki w wysokości 585 min do- wej — poinformowano w komuni- 
larów na budowę dwóch reaktorów kacie Komisji. Pożyczka zostanie 
atomowych, które zrekompensują przekazana przez Euratom, euro- 
produkcję zamkniętej elektrowni pejską agencję energii atomowej.
w Czarnobylu. Wiadomość o pożyczce nade-

Pożyczka, przyznana przez Ko- szła na dwa dni przed zaplanowa-
misję „w imieniu Euratomu" ukra­
ińskiej firmie Energoatom, umożli-
wi uruchomienie drugiego reakto- w Czarnobylu.

nym na piątek definitywnym za­
mknięciem elektrowni atomowej
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Puchar Saporty--------------------------------

Wysoki lot Sokołów
TYzecie zwycięstwo w rozgryw­

kach Pucharu Saporty odnieśli ko­
szykarze Sakałai z Wilna. Po dra­
matycznym meczu wykazali oni 
wyższość nad zespołem Keravnos 
Keo z Cypru - 81:76.

Osłabieni brakiem Dainiusa 
Śalengi, który przeszedł do zespo­
łu Żalgiris, stołeczni koszykarze 
wykazali wielką wolę walki i, 
przegrywając po trzech kwartach, 
zdołali jednak odnieść zwycię­
stwo.

Liderem zespołu był Rolandas 
Skaisgiris, który zdobył dla zwy­
cięzców 19 punktów, większość na 
początku spotkania.

Dzielnie go wspierali Mindau­
gas Budzinauskas (17 pkt.), Rolan­
das Matulis (16) oraz Arvydas

Grupa C

1 .Telekom Basket
2.Crvena Zvezda 
S.Sakalai
4.BC Sewilla
5.PSG Racing
6.Keravnos Keo

5 
4
3
3
3
3

2 
3
4 
4
4 
4

PSG Pańs Basket Racing 
Paryż - BC Sewilla 78:85

Sakałai Wilno - Keravnos Keo 
Niko^a 81:76

Telekom Basket Bonn - Crvena 
Zvezda Belgrad 83:75

Gronskis (12). dzielnie walczyli też 
młodzi Aivaras KiauSas (9), Simas 
Jasaitis (6), Mindaugas Sakalau- 
skas (2). Ten pierwszy popisał się 
również efektownym wsadem.

Płać za granie -----------------------------------------------------

Lizarazu w niebezpieczeństwie
Występujący w Bayernie Mo­

nachium francuski piłkarz Bixen- 
te Lizarazu jest w niebezpieczeń­
stwie. Baskijskie ugrupowanie se­
paratystyczne ETA zażądało od 
niego wsparcia Bnansowego.

Francuska policja poinformo­
wała, że rodzice Lizarazu, mieszka­
jący w Hendaye blisko granicy 
francusko-hiszpańskiej, otrzymali 
list z pogróżkami, którego nadaw­
cą jest ETA. W piśmie wyjaśniono, 
że Lizarazu „gra we wrogiej repre­
zentacji" i w związku z tym musi 
zapłacić „podatek rewolucyjny".

Lizarazu urodził się w miejsco­
wości Saint-Jean-de-Luz, położo­
nej na terenie Basków francu-

skich. Nosi imię Bixente, co jest 
baskijskim odpowiednikiem Vin- 
centa. Z tego powodu Baskowie 
uważają go za swojego rodaka.

To pierwszy przypadek, gdy 
szantażowany przez ETA jest pił­
karz i obywatel francuski. Wcze­
śniej ofiarami tej organizacji byli 
najczęściej bogaci przedsiębiorcy 
lub duże firmy. Żądano od nich 
pieniędzy, mających umożliwić 
działalność ETA. W przypadku nie

Liga NBA -----------------------------------------------------------------------------------------------------------

O’Neal odbiorze w piątek dyplom
Najlepszy koszykarz ubiegłego 

sezonu w NBA, mistrz ligi z druży­
ny Los Angeles Lakers, Shaąuille 
O’Neal w piątek podczas uroczy­
stości na Luisiana State Universi- 
ty, odbierze dyplom ukończenia 
wyższej uczelni.

Kierownictwo klubu z Los An­
geles i trener Phil Jackson zwolnili 
O’Neala z występu w piątkowym 
meczu przeciwko zespołowi Van- 
couver Grizzlies. ,.Shaq ukończył 
studia przed 30 rokiem życia. Bar­
dzo się cieszę, że wytrwał w swo­
im postanowieniu i, pomimo obo­
wiązków związanych z grą w NBA, 
zdołał właściwie pokierować karie­
rą naukową" - powiedział Phil 
Jackson. „Obiecałem moim rodzi­
com, że pogodzę grę na najwyż­
szym poziomie, ze skończeniem 
uczelni. Bardzo się cieszę ze speł­
nienia swoich planów, teraz mogę 
po zakończeniu zawodowej karie­
ry podjąć pracę w charakterze 
prawnika. Chciałbym również po­
dziękować Bogu za internet, bez 
którego to byłoby niemożliwe" — 
powiedział O’Neal.

Tylko jeden dzień cieszyli się 
z przodownictwa w koszykarskiej 
lidze NBA zawodnicy Sacramento 
Kings. We wtorek „Królowie" nie­
spodziewanie ulegli na wyjeździć 
drużynie Atlanta Hawks - 99:107. 
Bohaterem gospodarzy był Jason

wypełnienia żądań stosowano róż- Terry, który 38 punktami ustanowił
nego rodzaju sabotaż, jak np. pod­
kładanie bomb, morderstwa, za­
machy. W Monachium francuskie-

swój rekord kariery.
Źydrunas Ilgauskas był bohate-

rem meczu pomiędzy Cłevełand
mu piłkarzowi zapewniono ochro- Cavaliers a Dałlas Mavericks. Jego
nę.

Capitals zmienia właściciela .............. ........ .

Michael Jordan kupuje
Najsłynniejszy koszykarz świa­

ta, byfy gwiazdor NBA - Michael 
Jordan zdecydował się na zakup ak­
cji hokejowej drużyny NHL Wa­
shington Capitals.

Swoją decyzję Jordan ogłosił na 
Florydzie podczas spotkania przed­
stawicieli klubów NHL, tworzących 
radę nadzorczą ligi. Słynny sporto­
wiec zapowiedział, że 19 stycznia 
przyszłego roku podpisze umowę, 
na mocy której stanie się właścicie­
lem 12 procent akcji zespołu hoke­
jowego z Waszyngtonu.

Były koszykarz jest również 
współwłaścicielem klubu koszykar-

skiej ligi NBA — Washington Wi- 
zards. „Będę musiał poznać nową 
grę. Mam wielu znajomych w tym 
środowisku, moje dzieci grają regu­
larnie w hokeja — to powinno mi 
pomóc w szybkiej adaptacji w no­
wym otoczeniu” — wyjaśnił motywy 
swej decyzji Jordan.

Jordan jest drugą, obok Way- 
ne’a Gretzky’ego, gwiazdą amery­
kańskiego sportu, która w ostatnich 
dniach zdecydowała się zainwesto­
wać swoje pieniądze w przedsię­
wzięcie związane z zawodowym ho­
kejem. Gretzky stał się współwłaści­
cielem zespołu Phoenix Coyots.

11 punktów w finałowej kwarcie 
spotkania pozwoliły gospoda­
rzom odrobić 10-punktową stratę 
i pokonać Mavericks 92:87. Ogó­
łem Litwin zdobył 24 „oczka" i za­
notował 12 zbiórek. Zablokował 
też rzut Steve Nasha przy stanie 
86:85, co otworzyło drogę do

SPRINTEM
• Piłkarz Juventusu Turyn Ales- 

sandro Del Piero będzie musiał 
pauzować ponad miesiąc z powo­
du kontuzji — poinformował włoski 
klub. Według lekarza klubu Del 
Piero doznał kontuzji mięśnia pra­
wego uda i będzie musiał pauzo­
wać przez 30-40 dni.

• Kilkuset świętych Mikołajów 
spodziewanych jest na meczu pił­

League West Ham United, ponie­
waż — jak powiedział we wtorek - 
angielscy piłkarze za dużo piją. „To 
całe picie w angielskich klubach 
nie kusi mnie. Nie jestem abstynen­
tem, ale gdy zawodnicy upijają się, 
a następnego dnia, podczas trenin­
gów, unosi się zapach alkoholu, ca­
ły zespół cierpi” - powiedział pił­
karz młodzieżowej reprezentacji 
Norwegii.

• Piłkarze Birmingham City zo­
stali pierwszymi półfinalistami pił-karskiej bundesligi Hertha Berlin —

FC Kaiserslautern. Wszyscy, którzy karskiego Pucharu Ligi Angielskiej.
W meczu 1/4 finału Birminghamzałożą czerwone peleryny i przy­

prawią białe brody, zostaną wpusz­
czeni na stadion za darmo. Piłkarze 
Udinese Calcio zostali pierwszymi

wygrał we wtorek 2:0 z Sheffield 
United.

• Komitet Wykonawczy Mię-
półfinalistami piłkarskiego Pucha- dzynarodowego Komitetu Olimpij-
ru Włoch. W rewanżowym meczu 
1/4 finału Udinese wygrało z Lazio 
Rzym 4:1. Pierwsze spotkanie wy­
grało Lazio 2:1.

skiego ogłosił w środę w Lozannie, 
że nie będzie nowych dyscyplin 
w programie igrzysk w Atenach 
w 2004 roku. Dyscypliny, które mia-

• Norweski obrońca Ragnvald ły w Sydney statut tymczasowych, 
Soma odrzucił ofertę przeniesienia zachowały miejsce w programie
się do angielskiego klubu Premier najbliższych igrzysk.

Tylko jeden dzień cieszyli się zawodnicy Sacramento Kings z przodownictwa
Fot. EPA-ELTA

Wyniki innych meczów

Toronto Raptors - Indiana Pacers 
Cleveland Cavaliers - Dallas Mavericks 
New Jersey Nets - Minnesota Timberwokes 
Atlanta Hawks - Sacramento Kings 
Denver Nuggets - Miami Heat 
Seattle SuperSonic - Orlando Magie 
Golden State Warriors - Portland kail Blazers 
Los Angeles Lakers - Milwaukee Bucks

104:90 
92:87 
116:94 
107:99 
85:96 
97:92 
93:101 
105:109

na (27 „oczek") nie pomógł Gol-
czwartego z rzędu zwycięstwa je- den State Warriors w odniesieniu
go drużynie.

Rekord kariery Marka Jackso- 

Doping w sporcie ■———- 

Oddajcie mi medal
Szwajcarski Sąd Najwyższy od­

rzucił wniosek rumuńskiej gimna- 
styczki Andrei Raducan o ponowne 
przyznanie jej medalu olimpijskie­
go, odebranego przez MKOI 
w związku z pozytywnymi wynika­
mi testów antydopingowych.

17-letniej gimnastyczce odebra­
no złoty medal zdobyty w gimna­
styce sportowej po wykryciu w jej 
organizmie niedozwolonego środ­
ka — pseudoefedryny, który został 
jej podany przez lekarza drużyny 
w związku z przeziębieniem Ru­
munki. Zażyła ona Nurofen, który 
zawierał w/w substancję. Lekarz re­
prezentacji loachim Oana nie znał 
składu medykamentu. Początkowo 
decyzję MKOI Raducan zaskarżyła 
do Arbitrażowego Sądu Sportowe­
go, który utrzymał w mocy decyzję

sukcesu w meczu z Portland Trail 
Blazers. „Wojownicy" ulegli 93:101.

Plebiscyt „Sports Illustrated

Najlepszym graczem u zwycięz­
ców był Rasheed Wallace: 29 pkt i 
11 zbiórek. Arvydas Sabonis zdo­
był 15 punktów oraz 4 zbiórki.

lU

Tiger Woods - sportowcem roku
Tiger Woods został wybrany 

przez sportowy magazyn „Sports 
Illustrated** najlepszym sportow­
cem mijającego roku. Amerykań­
ski golBsta - jako pierwszy w 26- 
letniej historii tego wyróżnienia 
zdobył je już po raz drugi.

Woods wygrał w tym sezonie 
trzy, z czterech, turniejów wiel- 
koszlemowych w cyklu Professio­
nal Golfers Association Tour (PGA

Tour). Poprzednio został wyróż­
niony przez „Sports Illustrated" 
w 1996 roku, krótko po tym, jak 
przeszedł na zawodowstwo i wy­
grał pierwsze turnieje.

Jest on szóstym golfistą, który 
został wyróżniony przez ten maga­
zyn. Poprzednio tytuł ten przypadł 
Jackowi Nicklausowi w 1978 roku.

Woods 30 grudnia będzie ob­
chodził swoje 25. urodziny.

Nakata oświadcza i dementuje

„Duszę się...”

Międzynarodowego Komitetu
Olimpijskiego. Zawodniczka może 
dochodzić swoich praw przed Eu­
ropejskim Trybunałem Praw Czło­
wieka, tylko że wtedy stroną w spo­
rze przestanie być MKOI, a będzie 
nią Szwajcaria, w której siedzibę 
ma centrala międzynarodowego 
ruchu olimpijskiego.

Medal, który został odebrany 
Raducan, został przyznany jej ro­
daczce Simonie Amanar.

Angielska prasa poinformowa­
ła we wtorek,że japoński piłkarz 
Hidetoshi Nakata chce grać 
w Manchesterze United. Zawodnik 
zaprzecza tym informacjom, 
twierdząc, że nie zamierza opu­
ścić AS Roma.

23-letni Nakata dwukrotnie był 
wybierany na najlepszego piłkarza 
Azji. Roma nabyła go za 20 milio­
nów dolarów.

We włoskiej drużynie Japoń­
czyk najczęściej spełnia rolę rezer­
wowego, wchodząc na boisko 
w miejsce Francesco Tottiego. 
„Rzym jest pięknym miastem, ale

tutaj duszę się — miał powiedzieć 
Nakata. — Nie mam prywatnego 
życia. Wiem, że Roma nie będzie 
chciała mnie sprzedać do innego 
klubu Serie A, zatem muszę poszu­
kać sobie miejsca w innym kraju. 
Chciałbym grać w Anglii, ale 
w klubie, który ma szansę na suk­
cesy, jak Manchester United”. Pił­
karz zdementował jednak te praso­
we doniesienia. Poprzez swojego 
rzecznika prasowego zakomuniko­
wał: „Jestem zadowolony z gry 
w AS Roma i z wyników tej druży­
ny. Nie zamierzam stąd odcho­
dzić”.

Na podstawie inf. wł., doniesień PAP, ELTA 
stronę przygotował Andrzej Łakis
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6.00 Dzień dobry
8.05 S. „Teletubbies”
8.30 Adwokat radzi
9.00 Klub prasowy
16.00 Wiadomości
16.05 S. „Ostateczna 

granica”
16.35 Bajka muz.

dla dzieci
17.00 Wiadomości (ros.)
17.10 Rozmowy wileńskie
17.25 Prawdziwe historie
17.55 Telekatalog
18.00 Wiadomości
18.10 Aktualny wywiad
18.20 Prosto i jasno
18.30 S. „Okres przemian”
19.00 Technologia

i telekomunikacja

19.25 Jeszcze nie śpij.
S. „Teletubbies”

19.55 Drogi. Samochody.
Ludzie

20.15 LRT. Być 
czy nie być?

20.30 Panorama
21.00 Dramat krym.

Jasnowidz” - Francja
21.50 Sport
22.00 Świat według nas

23.00 Przestrzeń

23.25 Dziś w Sejmie
23.50 Wiadomości

rfr ■
6.00 Poranne kolo
8.00 S. „Bez domu 

jest źle”
8.25 S. „Lzy miłości”
9.15 S. „Namiętna miłość”
10.05 S. „Barwy miłości”
10.55 Przebacz
11.35 Od... do
12.05 Strefa zagrożenia
12.30 S. hum.

„Czarodziejka”
12.55 S. „Gimnazjum 

pięknej doliny”
13.20 S. hum. „Murphy 

Brown”
14.05 S. hum. „Kupido”
14.50 Film. anim.

„Podróże Guliwera”
15.15 S. anim. „Mali

Tom i Jerry”
15.40 S. „Barwy miłości”
16.30 S. „Bez domu 

jest źle”
16.55 S. „Lzy miłości”
17.45 S. „Namiętna 

miłość”
18.35 Wiadomości 

rowerowe
18.45 Wiadomości
19.10 Nos
20.00 Wiadomości 

rowerowe
20.15 Zapal świąteczną 

gwiazdę
20.20 Niebezpieczna 

strefa
20.40 S. krym.

„Sopranowie: kronika 
mafii”

21.40 Wiadomości
21.55 Dramat krym.

„Na imię jej Nikita”

22.45 Arena
23.30 Wiadomości 

rowerowe

$BTV

6.00 Wiadomości radiowe

7.05 Spojrzenie
7.30 Nie cierpię reklamy
8.00 S. „Statek miłości”
8.50 S. „Piekło w raju”
9.35 S. „Dziki anioł”
10.20 S. „Kobieta 

mojego życia”
11.10 Przekrój
11.20 Kronika krym.
11.30 Nie ma tego złego
12.00 S. hum. „Dobry 

wieczór, kochanie”
12.30 Program

Matulevi£iusa
13.00 Melodramat

„Moje miłe zwierzę”
14.45 Najostrzejsze 

kadry świata
15.15 Program muz.
16.10 S. „Statek miłości”
17.00 S. „Piekło w raju”
17.50 S. „Dziki anioł”
18.40 S. „Kobieta 

mojego życia”
19.30 Dzisiaj
20.20 Komedia „Miłość - 

to koszmar” -
USA, 1999

22.10 Spojrzenie
22.30 Thriller „Dawca”

- Kanada, 1997
0,10 Samochody 
0.35-6.00 EWTN

6.35 Teleshop
6.50 S. „Opowiadania o 

dzikich zwierzętach”
7.15 S. „Simpsonowie”
7.35 Bez tabu
8.00 S. „Luisa Fernanda”
8.45 S. „Zawsze

będę kochać”
9.30 S. „Uroczy i dzielni”
9.55 S. „Madison" j

10.20 S. „Trzecia planeta
od Słońca"

10.45 Teleshop
11.15 S. hum.

„Grybauskasowie”
11.40 Niech żyje król
12.05 S. „X-Files"
12.50 S. „Nadzieja

Chicago"
13.35 S. „Szpital połowy"

14.00 S. „Cobra-ir
14.45 S. „Opowiadania o 

dzikich zwierzętach"
15.15 S. „Simpsonowie"
15.40 S. „Kochanie, 

zmniejszyłem dzieci”
16,35 S. „Uroczy i dzielni” 
17,05 S. „Luisa Fernanda” 
17,55 S. „Zawsze

będę kochać"
18,45 Wiadomości
19,15 Bez tabu
19,45 S. hum, 

„Grybauskasowie”
20,10 Telegra
20,15 S. „Nadzieja

Chicago”
20,15 Euroliga. „Adecco 

Estudiantes” (Madryt)
- „Żalgiris” (Kowno). 

Podczas przerwy 
i po meczu - Euroliga

23.20 Studio Suproligi
23.25 Mecz Suproligi.

„"Montepaschi Sena” 
- „Lietuvos rytas” 
(Wilno)

8.00 Z Wilna
8.20 Film fab. „Miłość 

i rodeo”
10.00 Kanał muz.
11.05 Film lab.

„Północny raj” 

11.30 Humor 
12.00 Z Moskwy 
12.05 Dzień po dniu

13.30 Peters pop-show
14.00 Z Moskwy
14.30 „Ja sama”
15.30 Odpocznijmy
15.55 Kanał muz.
17.05 Nasze ukochane 

zwierzęta
17.30 Patrol drogowy
17.55 Model
18.30 Z Wilna
18.50 W oczekiwaniu 

świąt
19.00 Z Moskwy
19.30 S. „Pierwsza fala”
20.30 Lekarz domowy
21.00 S. hum.

„1 znów 33 m kw. ”
22.00 Z Wilna
22.20 Kanał muz.
23.30 Halo, rodacy

8.15 S. „Doktor 
Eleonora Bremyel"

9.15 Puls Wilna
9.35 Wiadomości (poi.)

9.45 Poglądy
10.00 Film fab. „Po 

ciemnej stronie 
Księżyca”

15.00 S. anim. „Kret i jego 
przyjaciele”

15.15 Film fab.
16.45 Znamiona. 

Zapobieganie 
nowotworom

17.00 S. „Doktor 
Eleonora Bremveł”

18.00 Bądźmy zdrowi
18.30 Puls Wilna
18.50 Wiadomości (poi.)

19.00 Poglądy
19.30 Handel ludźmi
20.15 Studio prawnicze
21.00 Puls Wilna
21.20 Wiadomości (poi.)
21.30 Poglądy
21.45 Film fab. „Po 

ciemnej stronie 
Księżyca”

1
8.00 Wiadomości
8.20 S. „Wieża Babel”
9.25 S. „Granica”
10.25 S. „Wszystkie 

podróże ekipy 
Cousteau”

11.00 Wiadomości
13.30 Razem
14.00 Wiadomości
14.20 S. anim. „Wszystkie 

psy idą do raju”
14.45100%
15.15 Do lat 16 i więcej
15.55 S. „Wieża Babel"
17.00 Wiadomości
17.25 S. „Wszystkie 

podróże ekipy 
Cousteau"

17.55 Proces
18.40 S. „Granica"
19.45 Dobranoc, dzieci

20,00 Czas
21,00 Film fab. „W czepku 

urodzony"
23.25 Cichy dom
24.00 Wiadomości
0.15 S. „Maiki Hammer"

8.00 Wiadomości
8.15 Czarne na białym
8.20 Dyżurna jednostka
8.35 S. „Teletubbies”
9.00 S. „Manuela”
10.00 Wiadomości
10.30 S. „Santa Barbara"
16.00 Wiadomości
16.30 S. „Amazonka"
18.00 S. „Historia miłości"
19.00 Wiadomości

19.30 Rozmaitości
19.50 Film batal. „Męskie 

towarzystwo”
21.30 Wielki reportaż
22.00 Wiadomości
22.30 Po

„Wiadomościach”
22.40 S. „Profil mordercy”
23.40 Długa jak wieki...
0.20 Dyżurna jednostka
0.30 Gorąca dziesiątka

TVPULUNIA

7.00 Kawa czy herbata
8.40 Polscy górnicy 

we Francji - reportaż
9.15 Krakowskie

Przedmieście 27
9.30 Wiadomości
9.40 Giełda
9.45 Wieści polonijne
10.00 Opowieści 

choinkowe - program 
dla dzieci

10.30 S. anim. „Skippy”
11.00 „Stan wewnętrzny”

— film fab.
12.30 Rozmowy 

na nowy wiek
13.00 Wiadomości
13.10 Księżycowy Wieczór 

Kabaretowy
14.00 S. „Złotopolscy”
14.25 Linia specjalna
15.15 Kompozytorzy
15.25 Bliscy i oddaleni - 

program Kamili 
Szymańczyk

15.45 Ojczyzna- 
polszczyzna

16.00 Wiadomości

16.10 Telezakupy
16.35 Rozmowa dnia
16.55 Rozmowy 

na nowy wiek
17.25 Magazyn kulturalny
18.00 Teleezpress
18.15 Papierowy teatrzyk
18.25 Fortepian — 

program dla dzieci
18.40 S. „Tropiciele 

gwiazd”
19.15 Salon Lwowski
19.35 S. „Złotopolscy”
20.00 Wieści polonijne
20.15 Dobranocka
20.30 Wiadomości
20.55 Pogoda
20.58 Sport
21.00 Teatr Telewizji
22.30 Piknik Country

— Mrągowo 2000
23.05 Marian Cholerek - 

program Jerzego 
Armaty

23.30 Panorama
23.50 Sport-telegram
24.00 Tygodnik 

polityczny Jedynki
0.45 Polski dokument 

telewizyjny

POLSAT

7.00 Piosenka na życzenie 
8.00 S. komed. „Świat

według Bundych" 
8.25 S. anim. „Pokemon" 
8.50 Polityczne graffiti 
9.00 S. komed. „Skrzydła" 

9.30 S. sensac.
„Wysoka fala" 

10.30 S. „Zbuntowany
Anioł"

11.30 S. obycz. „Fiorella"

12.30 S. „Zatoka 
nieszczęśliwych 
kochanków"

13.30 Disco Relax 
14.30 S. komed. „Świat

według Kiepskich” 

15.00 S. komed.
„Duża przerwa" 

15.30 Klub Stasia i Nel

16.00 S. anim. „Batman”
16.30 informacje
16.50 Fundacja Polsat
16.55 S. obycz.

„Adam i Ewa”
17.45 S. przygód. „Xena, 

wojownicza 
księżniczka”

18.45 S. obycz. „Fiorella”
19.35 Kurier TV
19.55 informacje
20.00 Prognoza pogody
20.05 S. „Zbuntowany 

Anioł”
21.00 Życiowa szansa 

— teleturniej
21.50 Losowanie LOTTO i 

Szczęśliwego 
Numerka

22.00 S. obycz.
„Ally McBeal”

22.55 S. obycz.
„Ostry dyżur”

23.50 Informacje i biznes 
informacje

0.05 Prognoza pogody
0.15 Polityczne graffiti
0.30 S. komed. „Miodowe 

łata”
1.00 Kurier TV
1.20 „inna kobieta” 

— melodramat
2.55 Muzyka na bis

I JW,
7.00 „Maria Emilia”

- telenowela
7.45 „Katalina i Sebastian” 

- telenowela
8.30 Odjazdowe 

kreskówki
9.35 S. mlodz. „Czy boisz 

się ciemności?”
10.00 S. fantasŁ -nauk. 

„Zagubiony w czasie”
10.50 S. fantasL 

„Nieśmiertelna”
11.40 Podaj dalej - 

teleturniej
12.10 Zwariowana kamera

— program 
rozrywkowy

13.00 Teleshopping
14.05 Gra w przeboje - 

teleturniej muzyczny
14.35 „Katalina i 

Sebastian”— 
telenowela

15.20 „Maria Emilia” 
- telenowela

16.10 Odjazdowe 
kreskówki

17.25 S. mlodz. „Czy boisz 
się ciemności?”

17.50 S. fantasŁ -nauk. 
„Zagubiony w czasie”

18.40 S. fantasL 
„Nieśmiertelna”

19.30 Gra w przeboje - 
teleturniej muzyczny

20.00 Zoom - magazyn 
sensacji

20.30 Podaj dalej 
- teleturniej

21.05 S. krym. „Columbo”
22.50 S. sensac. „Klaun”
23.40 S. polic. „Oblicza 

Nowego Jorku” 
0.30 Wieczór z reklamą

4
nnBH
7.00 Strefa P - magazyn 

muzyczny
8.00 Magazyn 

poradnikowy
8.30 Muzyczne listy
9.00 S. anim. „Garfield”
10.00 S. „Yoltron”
10.30 S. anim. „Ulysses”

11.00 S. sensac.
„Baza Pensacola”

12.00 S. komed.
„Allo, Allo”

12.30 S. komed. Jak dwie 
krople czekolady”

13.00 „Czułość i kłamstwa” 
— telenowela

13.30 S. SF „Yoyager 2"
14.25 Magazyn 

poradnikowy
14.55 Strefa P - magazyn 

muzyczny
15.45 Muzyczne listy
16.35 S. anim. „Kosmiczne 

wojny 3”
17.05 S. „Goosebumps” 

- dla dzieci
17.35 „Czułość i kłamstwa” 

— telenowela
18.05 S. komed.

„Allo, Allo”
18.45 Dziennik
19.00 S. sensac. „Viper 2”
20.00 S. sensac. „J.A.G — 

Wojskowe Biuro 
Śledcze”

21.00 S. sensac. „Akcja 
nad Berlinem”

21.50 Dziennik i
informacje sportowe

22.05 „Sprawy 
wewnętrzne” — film 
sensacyjny

ORT

21.00

IF czepku urodzony

Film sensacyjny, Francja, 
1988 r.
50-letni biznesmen, za­
niepokojony stanem swe­
go zdrowia postanawia 
zmienić otoczenie 1 wyru­
sza do Afryki. Podczas po­
dróży spotyka byłego pra­
cownika swojej firmy i ra­
zem z nim wraca do Fran­
cji...

RTL7
22.50

Klaun

naBi
7.00 Kawa czy herbata?
8.30 Telezakupy
8.45 S. przygód.

„Przygody Sindbada”
9.15 Krakowskie 

Przedmieście 27
9.25 Giełda
9.30 Wiadomości
9.40 Prognoza pogody
9.45 S. anim. „Żabki 

opowiadają”
10.10 „Magiczny 

kalendarz” - Film 
animowany

10.15 Jedynaczka - 
program dla dzieci

10.45 Bajeczki Jedyneczki 
- program dla dzieci

11.00 „Tajemnicza 
kobieta” — telenowela

11.50 Drogowskaz - 
magazyn o pracy

12.20 Wielka ropa
12.30 Grekokatolicy
13.00 Wiadomości
13.10 Agrobiznes
13.20 Horyzonty - 

magazyn rolniczy
13.45 „Klan” - telenowela
14.10 Magazyn

popularnonaukowy

14.35 Ambulatorium
14.45 „Życie w lęku” - 

film dokumentalny
15.15 Magazyn medyczny
15.35 Ambulatorium
15.40 Brzuch - 

program edukacyjny
16.00 Wiadomości
16.10 Raport z demokracji
16.30 Kazimierz Kutz - 

program artystyczny
17.00 Magazyn katolicki
17.30 „Moda na sukces” - 

telenowela
18.00 Teleexpress
18.20 Gość Jedynki
18.35 S. obycz. „Plebania”
19.00 Dwadzieścia jeden 

— teleturniej
19.35 Rower Błażeja
20.00 Wieczorynka
20.15 Jutro weekend
20.30 Wiadomości, sport i 

prognoza pogody
21,10 S. krym. „Nash 

Bridges”
22.00 Sprawa dla

I reportera
I 22.35 Tygodnik

I polityczny Jedynki
I 23.25 Monitor

I Wiadomości

Serial sensacyjny, Niemcy, 
1998 r.
Lojalny i oddany swojej 
pracy policjant Max Zan- 
der za sprawą swojego sze­
fa Ludowskiego zostaje 
uznany za zmarłego. Sytu­
acja ta staje się niezwykle 
korzystna dla policji. Od tej 
pory Max występuje w cyr­
kowym przebraniu klowna, 
dzięki czemu może dużo 
skuteczniej walczyć ze zor­
ganizowaną przestępczo­
ścią. lymczasem inspektor 
Ludowski rezygnuje z pra­
cy w policji i zostaje pry­
watnym detektywem.

BTV
20.20

I
t..

Miłość - to koszmar

Komedia romantyczna, 
USA, 1999 r.
Scenarzysta mydlanych 
oper Set Vinik na weselu 
przyjaciela poznaje uroczą 
druhnę Chelsey. Niebawem 
Seta łączy z nią romans i po­
zwala jej nawet zamieszkać 
w swoim domu, lymczasem 
Chelsey nie jest tak lekko­
myślna — to poważna dziew­
czyna, dążąca do swego celu 
wszelkimi dopuszczalnymi 
i niedopuszczalnymi sposo­
bami. Nie potrzebuje przy­
jaciela, chce wyjść za m^. 
Oświadczyny, pierścionek 
z diamentami, ślubna suk­
nia i karty kredytowe przy­
szłego męża—oto marzenia 
Chelsey.

.11
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Komputerowe ustawienie kół 
z zastosowaniem lasera

r Sprawdzanie podwozi 
j samochodowych na 
stanowisku diagnostycznym

8.0Ó-19.00

9.00-15.00

UAB KLION ". BirbyniLi4a.
Vilnius. tel. 62 75 85
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Będzie padać
Dziś w kraju zachmurzenie z przejaśnieniami, 
miejscami nieduże opady deszczu.

41 ś

Wiatr południowo-zachodni 7-12 m/s.
Najniższa temperatura w nocy 2-7, w dzień - 4-9 stopni ciepła.

Nr 1587

A I D I M A $

Wyniki losowania z dnia 12 12 2000

02 071213 18 19 22 23 24 26
28 30 34 43 45 49 55 58 59 60 ;

061120232629 + 05
6 liczb - 265064 Lt, 5 +1 liczb - 2201 LL

5 liczb - 878 LL 4+1 liczby - 188Lt,
4 liczby -14 Lt, .3+1 liczby - 5 LL
3 liczby - 3 LL 2+1 liczby - 2 LL

DROBNE
Do wynajęcia mieszkanie przy 

ul. Ozo. Yilnius, tel. 46-62-39.

Kobieta (40 lat), zaopiekuje 
się dzieckiem, osobą starszą lub 
pomoże w obowiązkach domo­
wych. Tel. 71-38-39,79-36-74.

Kalendarium
* Czwartek (14. XII) jest

349 dniem 2000 roku. Do koń­
ca roku pozostało 17 dni.

*
*

Znak Zodiaku - Strzelec. 
Imieniny: Alfreda, Izydo-

ra, Jana.
* Wschód Słońca - 8.35, 

zachód - 15.52. Długość dnia 
- 7 godz. 17 min.

* Księżyc. Pełnia - od 11 
grudnia.

Naprawiamy zegarki wszyst­
kich rodzajów. Hotel „Gintaras”, 
pokój 125.

Yilnius, Sodu 14, tel. 73-81-25.

Mogę być gospodynią domo­
wą, opiekować się dzieckiem lub 
chorą osobą. Yilnius, teł. 45-60-97 
(od g^z. 15.00 do 21.00).

KURS WALUT
Bank Litewski

OBgalny kurs 
na 14 grudnia 2000 r.

Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.

Dolar USD 
UE euro 
Dolar australijski

4,0000
3,4884
2,1628

1000 rubli białoruskich 3,3543

Zatrudnię aktywną, inicjatyw­
ną osobę. CY proszę wysyłać na 
fax. 8 (22) 65-14-52.

Redaguję i przepisuję teksty 
na komputerze.

Yilnius. teł. 79-35-76.

Wynajmę pomieszczenie o po­
wierzchni 50 m2, na ul. Naugardu- 
ko. Yilnius, tel. 72 78 33

Kobieta w wolnym czasie po­
może starszej chorej, samotnej 
osobie, pomoc niematerialna.

Teł. 304)6-52.

Poszukuję kobiety do opieki 
nad chorą (34 lata) w zamian za 
utrzymanie i kieszonkowe. Jest 
możliwa pomoc w znalezieniu do­
datkowej pracy.

Zwracać się: Polska 19-200 
Grajewo, Oś. Broniewskiego 4/13, 
teł. 8-1048-605-735-294.

Poszukuję partnera do upra­
wiania turystyki. 2030 Yilnius, 
p/d 3403, tel. 8-299-86 125.

Niedrogo sprzedam okrągły 
stół od m/k „Woruta”.

Yiłnius, teł. 40-28-45.

Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska 
100 jenów japońskich 
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich

0,1004 
0,4680 
5,7940
0,2230 
3,5524 
2,6197
6,3583 
0,9081 
0,4316 
0,1430
0,4087 
2,3192 
0,5846 
0,7339

1,3156

Do wynajęcia 2-pokojowe 
mieszkanie w dzielnicy Baltupiai. 

Tel. 76-97-66,8-287-79 802.

W 3-pokojowym mieszkaniu 1 
pokój do wynajęcia.

Teł. 26-2642, prosić Janinę.

Kupię używane skrzypce 1/4 
za 150 Lt bez futerału i smyczka.

Tel. 8-250-56 959.

Niedaleko Soiecznik sprze­
dam dom z ziemią i zabudowania­
mi gospodarczymi.

Tel. 8-250-52 849 (wieczo­
rem).

Samotna kobieta pragnie po­
znać samotnego mężczyznę około 
65-70 łat w celu serdecznej przy­
jaźni. Posiada działkę z domkiem 
łetniskowym i telefonem w Koło- 
nii Wileńskiej.

Teł. 26-97-91.

Kobieta (29 lat) poszukuje do­
wolnej pracy.

TYakał, tel. 8-238-67174.

Kopiemy studnie. Określamy 
miejsce znalezienia wody.

Teł. 32-55-83,8-289-45 051.

10 tys. lei rumuńskich 1,5703

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych

państw strefy euro
jednostki waluty narodowej 

za 1 euro
0,7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

Gwiazdy mówią, że dziś...
BARANOM ten dzień da nieco tak upragnionej przez 

Barany wolności. Ci, którzy zwykle zlecają Baranom ja­
kieś zadania i obowiązki, jakby o nich zapomną; sa­
mym zaś Baranom donikąd nie będzie się śpieszyło.

BYKI zrobią dobry użytek ze swoich pieniędzy, wpły­
wów i stanowisk. Inni będą Byki chwalić, same Byki bę­
dą zadowolone ze swoich dokonań, a niejeden Byk za­
bawi się w Świętego Mikołaja i przyjdzie z miłymi nie­
spodziankami.

BLIŹNIĘTOM zacznie się krystalizować wizja tegp, 
czego właściwie one chcą. W życiu codziennym Bliźnię­
ta wreszcie nabiorą pewności, w jakim stylu się ubierać, 
w jakim kolorze mają być zasłonki i czym się zająć 
w pierwszej kolejności w tym gorącym okresie przed­
świątecznym.

U RAKÓW pojawią się rozmaite fałszywe alarmy: że 
brakuje funduszy albo że gdzieś trzeba jechać i złożyć 
podpis. Największe kłopoty będą z osobami, które są 
z Rakami najbliżej związane, ale będą to w większości 
zmyłki i podpuchy.

Do LWÓW będą dziś przychodzić ich znajomi (a nie­
kiedy również nieznajomi), aby im się wyżalić i zwie­
rzyć ze swoich problemów. Dziwnym trafem będą prze­
ważać kłopoty sercowe, że ktoś komuś nie jest dość 
wierny.

PANNY wreszcie mogą powiedzieć, że największe 
kłopoty mają za sobą. Będzie trochę ulgi, ale w żadnym 
razie Pannom nie grozi lenistwo i spoczynek: przecież 
święta za pasem i wreszcie będzie można się zająć 
przygotowaniami do nich.

WAGI zaczną patrzeć na świata trzeźwiejszym 
wzrokiem: okaże się, które z ostatnich rewelacyjnych 
wiadomości i propozycji były... zwykłymi zmyłkami; 
okaże się też, kto spośród łych, którzy chcieli się Pan­
nom przypodobać, był tylko farbowanym lisem.

IV życiu SKORPIÓNÓW przewidujemy spokój i rów­

nowagę. To dobry czas, aby uporać się z kłopotami 
i wyjść na prostą, i to jeszcze w sposób tak dyskretny, że 
nikt tego po Skorpionach nie pozna.

STRZELCE ogprnie dziś fala fantazji i wybiegania 
myślami w przyszłość: będą Strzelce wędrować palcem 
po mapie, rezerwować miejsca w pensjonatach, a także 
czytać przewodniki po miejscowościach, do których ra­
czej nie pojadą.

O KOZIOROŻCACH można powiedzieć językiem 
sportowym, że będą łapać drugi oddech. Okaże się, że 
pomiędzy ich dotychczasowe zajęcia da się jeszcze wie­
le wcisnąć oraz że prawdziwe cele Koziorożców jeszcze 
są przed nim U

- WODNIKI mają dobry czas na mnóstwo rzeczy: na 
sprawianie sobie przyjemności, na kontakt z kulturą 
i sztuką, jak również obecne zainteresowania Wodni­
ków będą szerokie, aż dziw, że one na wszystko znajdą 
czas!

U RYB coś, co z początku było kłopotem, przeobrazi 
się w przyjemność i atrakcję. Mogą Ryby polubić swoją 
pracę; znajdą ciekawe miejsca w okolicy, której do tej 
pory nie doceniały, jak również może im się zacząć po­
dobać ktoś, kogo widują na co dzień.

♦

Mężczyzna (45 łat) mający 
prawo jazdy kat. B, C, D, z 25-let- 
nim stażem, poszukuje pracy kie­
rowcy. Yilnius, tel. 67-09-20 (od 
godz. 20.00).

Poszukuję pracy korepetytora 
z języka francuskiego.

Tel. 70-26-61 (wieczorem).

Sprzedam belki ociosane, gru­
bość 18 cm, suszone w ciągu 5 lat 

Tel. 67-2445.

Usługi foto i wideo, wesoła 
muzyka. Yilnius, tel. 37-28-15, 
37-13-15,8-288 10 145.

Profesjonalne doradztwo w rol­
nictwie: 150-9002, Zarządzanie. 
Firma angielsko-polska.

Tel. 8-289-61 185.

Chłopiec (18 lat), mający pra­
wo jazdy kat B, szuka pracy. Yil­
nius, tel. 67-09-20 (od godz. 20.00).

Dobry zdun stawia i remontu­
je piece i kominki. Tel. 65-65-81, 
prosić Stanisława.

Kobieta z wyższym wykształ­
ceniem poszukuje pracy twórczej 
z perspektywą dalszego kształce­
nia się.

Teł. 30-33-34, Irena.

Drogo skupujemy złom metali 
kolorowych. Yilnius, tel. 77-86-43 
(od godz. 9.00 do 17.00 w dniach 
pracy), (8-298) 41 237 (wieczo­
rem w dni wolne).

Skupuję aparaty fotograficz­
ne, obiektywy, mikroskopy. Mogą 
być stare i nowe modele.

Yilnius, tel. 38-04-11.

Sprzedam używaną pralkę 
,Czajka-3” w bardzo dobrym sta-

nie. Yilnius, tel. 47-18-52 (od 
godz. 17.00).

Fachowo czyścimy wykładziny, 
dywany, meble. Sprzątamy lokale. 
„Yilniaus Prachemas”, Ukmerges g. 
8, tel./fax 73-30-97.

-------------------------------------------- Oferujemy (o 30 proc, taniej) 
Sprzedam garaż murowany nie- jakościowe mebie i eiementy

daleko Ostrej Bramy w dzielnicy 
Liq>kalnio. Yilnius, tel. 45-62-34.

Mężczyzna (26 lat), {m stu­
diach rolniczych, poszukuje pra­
cy. Tel. 8-250-57 116.

wnętrz łazienek, kuchni, koryta­
rzy, biur i gabinetów lekarskich, 
a także szafy z rozsuwanymi 
drzwiami.

Yilnius, tel. 8-288-98 201, 31 
05 32,22 07 89 (po godz. 18).
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Dyrektor - Roman Baranowski (tel.60 84 48), zastępcy redaktora; Krystyna Adamowicz (tel. 60 84 46), Aleksander Borowik (tel. 60 84 47), dziennikarze: Helena Gladkowska, Sabi­
na Kozłowska, Irena Litwin, Agnieszka Skinder (tel. 60 84 46,60 84 47), Piotr Ryngiewicz (rej. sdecznicki tel. 8 - 250 - 52780), fotoreporter — Marian Paluszkiewicz (teł. 60 84 48). 
Sekretarz redakcji — Wanda Zajączkowska, zasL sekretarza redakcji — Marian Sipowicz (tel. 60 84 48, e-mail; sekret@kurierwilenski.lt.) operatorzy: Walentyna Mażul, 
Halina Taukin, komputerowe łamanie: Walerian Butkiewicz, Roman Ostroucłi, Lucja Stankevićiute, (tel. 60 84 48). tłumaczka — Barbara Mintautiene (tel. 60 84 48), korek- 
torzy-styliści: Stanisław Aleksandrowicz, Bronisława Michajłowska (tel. 60 84 48). Kierownik działu promocji — Zbigniew Markowicz (tel. 60 84 44), reklama — Dariusz 

Guszcza (tel. 60 84 44, e-mail: reklama@kurierwilenski.lt), kolportaż — Roland Juchniewicz (tel. 60 84 44. e-mail: kolporl@kurierwilenski.lt).

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie Czytelników zawarte w ich listach nie zawsze są zbieżne z opinią redakcji. 
______ P. 0. redaktora naczelnego Aleksander Borowik

Dyżurny redaktor Sabina Kozłowska
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